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ibieta? 
i du . 
>ensję te zajęto im na 
dyrektora jednego 2 
h teatrów Urussa, 
-skał na siostry EpP 
cazujący je na 25.000 

odszkodowania na 
anie kontraktu. Tan* 
protestowały energi* 
erdząc. że 12.000 fran 
lecznic to suma. któ­
ra* pozwala związać 
lec z końcem, 
ik by ł innego zdania, 
•wal. że najbardziej 
ica artystka, nawet 
i ce sie uciekać do 
(bocznych dochodów. 
1 z mętnych źródeł, 
konale żyć i opędzać 

swe potrzeby zwia* 
iwodem tancerk'. jak 
erimnastyka, masaż, 
tr> za sumę 6.000 fraffl 
lecznic. Taką też su* 
•zostawił, oddając re-
yspozycj i poszkodo* 
yrektora. Sąd dru-
ic j l w y r o k ten za* 

nie dawaj! 
Iwość artysty 
malarza. 
rlinie wielce poszukt-
i lakaty z czasów wo j -
vane przez artysto 
Gibkensa. Zaraz w 
h wojny światowej 
•trzymał od rządu nie 

polecenie, by nama-
\at na temat ..Gib 
der Relchsbank" (od-
złoto bankowi pań* 

iibkens. k tóry Jako 
zczery ar tysta, 
>ciwny prze lewowi 
MA polecenie władz 
:h I namalował pla* 
sując artystycznie to 
amym środku. Ale * 
dość widoczncm m i d 
yt swój podpis małe-
m l : gib keens. Jak 
— dwa te w y r a z y W 
chu oznaczają, gilb 
c nie dawaj) , 
ośllwość a r tys ty ge-
nieckl w y k r y ł dople* 
roku. Ar tys ta k tó -
ze swego nazwiska 

9 mor", jest obecni* 
. naturalnie w sfe-
lokratycznych. gdy* 
cJ chcą go zawezwać 

zdradę stanu. 
ką t y Bibkensa płacą; 
HI mar r k za sztukę. 

n e R O W T U R M Ł o d z i . 
kh — Przestępcy, 
ralny: — Dzień Pażdzler* 

LARNYI — Obeźystia. 
ROWSKL — 

lerfa SZTUKI — Wystawa. 
Listy nieznajome}. 
Jllca grzechu. 

Największa OFIAIA ko> 

Dzlewłca z Kałro. 
W pogoni ZA diamentem. 
;ów o godz 4. o. 8 I 10 
rr..:emniczy zabójca. 
• Niewolnica miłości 
1: — Skazaniec ze Star* 

oce w pustyniach. 
Miasto miłości. 

: — Cuda klnematognrjŁ 
:Ieży: Dalsze dzieje Tartf 

iów o godz 4. 6, t I Ul 
KwJał Wschodu. 
i6w O godz 4. 6. 8 I M 
Kohn I Kelly bankrtrtuta. 
le: — Dzika orchidea. 

Królowa bez KORONY. 

- Sp iewa.it feffzhandM. 
towy. 
: — OJrisy P » X Y U _ 

Brudne plenUds*. 
- Kwlał Wschodu 
leansów O E O A T W Ł t-al 

PlodnołA. 
ów; 4JO. &JTł. ft IB, |0/ł 

W S Z U J E M Y . 
Emanuelowi l T*kJA 
d *łońca SM, 
I — S M 
ć dnia 12 2a 
1A dni* 4_tt 
4 13. 

w StyoulkowikL 
n 

Cena 
1 o p n i 

Rok VI, Ifc 84 L6ćz. Środa 20 m a r c a 1 9 ^ 0 

KR red xk -.icin t L I-a strona 37 gr 
ta w. mm 1 lam. ttrona 6 tam; W 
tekście 77 GR.; nekrologi 20 gr.; ta 
tekstem 20 GR.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 13 gr. ea wyraz, dla po-
•zukujacycb pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł , dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-

I torowe O 50 proc. drożej; ogłosze­
nia sagraniczne I trófkolorowe O 

100 proc drożej. 
Za termin druku administracja nie 

odpowiada. 

w koszarach poznańskiego pułku piechoty. 
Poznań, 26. 3. (Od w ł kor.) 

W koszarach 57 p. p. zjawili się 
minionej nocy dwaj zagadkowi 
Osobnicy w mundurach oficer­
skich. Jeden z nich z odznaka-

generała broni, 
drugi w mundurze majora pie­
choty Zawezwali oni oficera in-
tpekcyjnego i wydali rozkaz 

ŚMIERTELNY WYPADEK 
SPORTOWCA. 

zaalarmowania pułku. 
Ponieważ obecnie w armji nie­
ma żadnego generała broni ofi­
cer Inspekcyjny zażądał od przy 
byłych 

legltymacyj. 
Gdy się okazało, ze goście nie 

mają przy sobie odpowiednich 
papierów oficer inspekcyjny za 
aresztował obu osobników za­
wiadamiając jednocześnie do­
wództwo korpusu. Obaj areszto 
w ani odmawiają 

wszelkich zeznań. 

obecną depresję gospodarczą. 
Sprawozdan ie pańs twowego instytutu badania 

kon junktur i cen. 
Warszawa. 26- 3. (Od w ł . k.) | badania konjunktur I cen o sy-

Wczora j ukazało się sprawoz- tuacji gospodarczej w Polsce 
danie państwowego insty tutu 'za miesiąc luty. Sprawozda-

Dziś rozstrzygnięcie konfliktu. 

R O Z W I Ą Z A N I E S E J M U . 
Marszalek Daszyński na Zamku. 

Znany włoski automobilista hra­
bia Brll l i-Peri, najechał z szybko 
idą 180 km. na mur, ulegając 
Wraz z samochodem zupełnemu 
•^ozbldu. (w) 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 
190. 

W płaceniu 8.89. 

Warszawa, 26. 3. (Od wł. k.) 
Po zrzeczeniu się misji tworze­
nia gabinetu przez marszałka 
Szymańskiego w kołach poli­
tycznych oczekiwań* jest w 
dniu dzisiejszym 

decydujące rozstrzygnięcie 
konfliktu. 

Misji prof. Szymańskiego Ko 
ła te na serjo od początku nie 
brały 1 uważały ją jedynie jako 
środek zyskania na czasie. 

Obecnie Koła sejmowe zada 
ią sobie pytanie co nastąpi; roz 
wiązanie Sejmu, czy też 

rząd silnej ręki? 
W tym ostatnim wypadku pre­
mierem miałby zostać 

pułkownik Sławek. 
Klucz •ytuacji leży jednak w 
rękach marszałka Piłsudskiego. 
Prezydent Rzeczpospolitej za­
prosił dziś na Zamek 

marszałka Daszyńskiego. 
Dzień dzisiejszy da nam odpo­
wiedź na pytanie komu zostanie 
powierzona misja tworzenia no­
wego gabinetu. O godzinie 1-ej 
po południu marszałek Szymań­
ski wybiera się jeszcze 

D O Belwederu 
dla dalszego zreferowania spra­
wy marszałkowi Piłsudskiemu. 

MARSZALEK SZYMAŃSKI 
PRZEWIDUJE N O W E 

WYBORY. 
Warszawa. 26. 3. (Tel. wł.) . 

Marszałek Szymański oświad­
czył przedstawicielom prasy: 

[„Prawdopodobnie Idziemy 
do nowych wyborów. 

Jeżeli mówię do nowych wybo 
rów, to dlatego, że stosunek 
marszałka Piłsudskiego do c-bec 
nego Sejmu jest negatywny. Na 

lleży mieć nadzieję, że 
z przyszłym Sejmem 

marszałek Piłsudski będzie 
mógł rozmawiać. Od tego prze­
cież zależy wyjście z impasu. 

— i \x'.;— 

Dziecko uduszone w autobusie. 
Zbrodnia czy wypadek? 

Łódź, 26 marca. Onegdaj 
w południe autobusem komułi i -
kacy jnym Łódź — .Kożmłnek. 
zdążającym w klerutiKU "Ale­
ksandrowa, jechała miedzy in­
nymi 24-letnia Helena Kaczyń­
ska, praczka, zamieszkała w 

Łodzi p rzy Placu Wolności 6. 
Kaczyńska miała przy sobie 
dziecko, p łc i /żeńskiej. Kiedy 
autobus' zatrzyma? sie w A le­
ksandrowie, Kaczyńska k r z y k ­
nęła nagle: 

— Udusiło się moje dziecko! 

Pod znakiem sportu. 

Chorych przewieziono w bezpieczne 
mieisce. 

Warszawa. 26. 3. (Od w ł . k.) 
Wczora j w Otwocku spłonął 
Jeden z pawi lonów policyjnego 
nomu zdrowia, w k tó rym leczą 
t i ę 

chorzy na płuca 
policjanci. Ogień powstał w 
awKonie mieszczącym 18 po-
ol. Gdy na miejsce poża­

ru p rzyby l i strażacy ogień o-
bjął już ca ły budynek. Wśród 
chorych zapanowało 

zamieszanie. 
Na szczęście strażakom udało 
się przemieść chorych w bez-1 
piieczne miejsce. S t ra ty w y ­
noszą kilkadziesiąt tysięcy z ło 
tych. 

Bieg Związku Strzeleckiego 
minął pod znakiem wielk iego o-
żywiienia. Zgórą 50 drużyn, o 
czem już wczora j pisaliśmy w 

w dziale spor towym, ruszyło 
kolejce szosa do Zgierza. — 
zdjęciu zwycięska drużyna po­
licji po przybyc iu do Zgierza. 

Na 

Omdlałą, j ak również nie 
dające oznak ów życia dziecko 

wyniesiono z samochodu. 
Lekarz stwierdził Już tylko 

zgon dziecka. Po p rzywróce ­
niu przytomności , Kaczyńską 
ogromnie wycieńczoną prze­
wieziono do szpitala w Ale­
ksandrowie. 

Z w ł o k i dziecka umieszczo­
no w kostnicy miejskiej, gdzie 
w dniu dzisiejszym poddane 
zostaną sekcji lekarskiej, za­
chodzi bowiem podejrzenie, ii 
zostało ono 

uduszone rozmyślnie. 
Jak ustali ło ś ledztwo Kaczyń­
ska Jest panną z diuźym tempe­
ramentem 

Badani pasażerowie jadący 
wespół ze Kaczyńską, zeznają 
zgodnie, ii przez całą drogę 
zachowywała się ona 

bardzo podejrzanie. 
Dziecko najprawdopodobniej 
zostało uduszone już w ł odzi 
a następnie wyrodna matka za 
mlierzała wyw ieźć Je poza mia 
sto. Czy hypotezę tę potwter 
dzl sekcja zwłok I śledztwo po 
Hcyjne wykaże dzień dzisPej 
szy. 

nie to stwierdza, ii życie go* 
podarcze Polski.znajduje sie w 
dalszym ciągu 

w fazie ostrej depresji. 
Lu ty zaznaczył sie dalszym sfa 
nym spadkiem produkcji wa 
wszystk ich gałęziach przemy­
słu. 

Ogólny wskaźnik produkcji 
obniżył się ze 116.6 do 108.6 
Znaczną zniżkę wykaza ła pro­
dukcja dóbr w y t w ó r c z y c h zi 
132 do 125. 

Simy spadek wykazują r ó w 
niet 

przewozy kolejowe. 
W przemysłach konsumpcyj­
nych l ikwidacja zapasów od­
bywa się w poważniejszych 
rozmiarach t y l ko w handlu m i 
terjafamł włóklennlczemi 

W y j ą t k o w o oleżk! okres 
przeżywało rolnictwo. 

Ceny zbóż nadal obniżały st» 
aż do po łowy marca, k iedy 
nastąpił zwro t , zmniejszyły sie. 
też obroty. Ogólne warunk i 
dla przezwyciężenia depresji 
kszitałtują się 

mniej pomyślnie. 
nłi w roku 1926-ym. Na r y t * 
ku św ia towym odbywa się ba 
wiem powszechny ruch zniżko 
w y najważniejszych surowców 
I zbóż. Ruch ten t rwać będzie 

dłuższy czas 
i zaostrzy przebieg depresji 

Silniejsze złagodzenie d©« 
presj* może wy jść Jedyt;Ie od 
uruchomienia w większych r o i 
miarach budowroictwa miesz­
kaniowego 

:o: 

Prezydent Rzeczypo­
spolitej 

•:o: 

Sowiecka propaganda antyreligijna. Napad komunistów na zakład wychowawczy. 

Dla odwrócenia uwagi od kię- jące nadużywanie krzyża prze* 
ski kolektywizacji, rozrzucili boi angielski i »mervkański kapi« 
szewlcy po całej Rosji propagan tał. (w* 
<¥Stvczna nlakaty. nrzedstawia*^ 

Zakład wychowawczy Stru-

veshof pod Berlinem, na który 
napadło około 120 komunistów. 
Poiicia. zawczasu Dowiadomio-' 

na o planowanym napadzie 
aresztowała niemal wszystkich 

po Wileńszczyźnie 
Warszawa, 26. 3. (Od wł. ki 

Dla zapoznania się z potrzeba 
mi północno - wschodnich K r a 
sów Prezydent Rzeczpospolitej 
zamierza odbyć 

podróż po Wileńszczyźnie. 
Wczoraj Prezydent przyjął w* 
jewodę Raczkiewicza z którym 
ustalił spis miejscowości, która 
zamierza odwiedzić. Podróż ta 

odbędzie się latem. 

Zwłoki li l i i w Mli 
Ofiara zbrodniczej 

akuszerki. 
Warszawa, 26. 3. Z rzeki 0 \ 

szanki w pobliżu wsi Linka, gmi 
ny Wiszniew, pow. wołożyńskie­
go 

wyłowiono worek, 
zawierający zwłoki młodej ko­
biety bez głowy i nóg. W toku 
dochodzenia ustalono, że są to 
zwłoki 
35-letnlej Aleksandry Bobryko 

wej, 
która zginęła bez wieści jeszcz* 
w styczniu b. r. Dochodzenia P' 
hcyjne ustaliły, że bestjalskiej 
zbrodni dopuściła się 

akuszerka Zofja Awiżynowt 
przy pomocy rodziny, chcąc z* 
trzeć ślady nieudanego zablcgt 
położniczego, w czasie dokony 
wania niedozwolonej operacji. 
Wszystkich sprawców ohydnej 
zbrodni aresztowano. 

KREDYTY BUDOWLANE BANK* 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO. 

W związku ze zbliżającym się no, 
wym rokiem budżetowym, departa* 
ment budowlany Banku Gospodarstwa 
Krajowego podjął prace przygotowaw 
cze dla ustalenia wysokości kredy* 
tów, z Jakich korzystać będą poszer 
zólne samorządy miejskie. 

Pożyczki na cele budowlane dlf 
miast wynle*ć mają w roku bi«**cyy 

Lokolo 30 mJaJonów iiatvch. 

http://iewa.it


im miaini z m ł 
B. prezydent republiki ukraińskiej 

J e d z i e d o S o w i e t ó w . 

Lwów. 26 marca. Kola ukra­
ińskie we Lwow ie zbliżone do 
b. prezydenta zachodniej Ukra i ­
ny, d-ra Petruszewycza. prze­
bywającego. Jak wiadomo, w 
Berlinie o t rzymały wiadomość, 
że rzad niemiecki wyda l pole­
cenie Petruszewyczowi I jeeo 
sztabowi oraz szefowi Ukra iń­
skiej Wojskowej Organizacji, 
ou lkown ikowi Konowalcowi , 

opuścić bezzwłocznie 
te ry tor ium niemieckie-

Dr. Petruszewycz ma się 
przenieść do Sowietów, praw­
dopodobnie do Charkowa. Ko-
nowalec zaś wyjechał już do Ge 
newy. Wiadomość powyższa 
wywo ła ł a w kolach ukraińskich 
wielkie poruszenie i dezorien­
tacje. Petruszewycz już od dłuż 
szego czasu kokietował Sowie­
ty . 

Samobójstwo nią p i t o i w lizai. 
Uparty desperat 

Warszawa. 26 marca. — (Od 
w ł . kor.) W mieszkaniu swoich 
rodziców przy u l ! cv Żelaznej 31 
Dopełni? samobójstwo 1fVletnt 

uczeń gimnazjalny 
Tadeusz Dołegowski Dołęgów-
skl zamknął sie w swvm poko-
lu. wy ją ł f lower, nabił go i przy 

lożywszy lufę do p i e r s i . pociąg 
nał za cyneiel. Postrzał jednak 

nie był groźny. 
Wówczas młody desperat na 

bił f lower powtórnie i strzeli ł 
sobie w skroń. Kula u tkwi ła w 
mózgu, powodując natychmias­
towa śmierć. 

Chłodne i dżdżyste lato 
zapowiada francuska wróżb arka. 

j Paryż. 26. 3. — Madame 
Fraya jest francuską wróżbiar 
ką. której nie można odmówić 
prawa do wróżenia bowiem 
przepowiednie tej damy mają 
rzadką zaletę 

spełniania sie. 
W dniu 1 stycznia 1930 r. 

w wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi „United 
Press* przepowiedziała ma­
dame Fraya co następuje- Upa 
dek jednej z dyktatur w Furo-
pie. śmierć Jednego z najwybit 
niejszych przywódców polity­
cznych oraz wielkie powodz'e 
w południowej Francji, które 
»ie niedawno w najdokładniej­
szy sposób spełniły. 

Ta kobieta, której wróżby 
19 tak doniosłe, radzi obecnie 
każdemu ażeby wyjeżdżał na 
wakacje 

Jak najpóźniej, 
o De zależy mu na słońcu, a nie 
na deszczu. 

Chociaż p. Fraya me Jest 
zresztą pesymistką to w tym 
roku uważa horyzont za bar­
dzo zaciemniony. Rok 1930 
stoi pod znakiem Saturra. co 
ne może wróżyć nic dobrego 
Konstelacje niebieskie zawie­
rają w sob!e nawet 

groźbę wojny, 
ale wolna ta. Jak zapewnia 
wróżbiarka obejdzie s:e bez 
rozlewu krki... 

Pogoda pierwszych miesię­
cy letnich a więc najpiękniej­
szego okresu wakacyj. nie bę­
dzie bynajmniej przyjemną. 
htł wiosna ma być zupełnie 
zadeszczona i dopiero Sierpień 

I wrzesień 
dadzą nam jakąś rekompen­
satę-

Kryształowa kula której o-
pmji zasięga madame Fraya o-
powiada nawet o Jakiejś fali 
dobrobytu w Stanach Zjedno­
czonych. 

Parowozy i piąć wagonów 
strzaskanych. 

Lódż. 26 marca. Około godzi­
ł y 5 nad ranem w obrębie sta­
cji kolejowej w Radomsku wy­
darzyła się katastrofa kolejowa 
tt ' ra na szczęście obyła się 

bez ofiar w ludziach. 
Mianowicie wskutek mylnie 

nastawionej zwrotnicy wpadły 
na siebie dwa pociągi towaro­
we. Jeden zdążaiący w kierun­
ku Piotrkowa I drugi manewru-
\acv w obrębie stacji Radomsk 

Wskutek zderzenia nba pa­
rowozy zostały poważnie usz­
kodzone dwa wagony, jeden z 
ładunkiem szkła, a drugi weirla 
kompletnie rozbite, zaś trzy na 

steone wagony spadły z nasypu 
i rozbiły się częściowo. 

Służba obu pociągów zdąży­
ła w krytycznym momencie po 
wyskakiwać, unikając tem sa­
mem kalectwa. 

Przerwa w ruchu kolejowym 
trwała 

do godziny 9 rano. 
Straty spowodowane kata­

strofa wynoszą przeszło 50 ty­
sięcy złotych. 

Zwrotniczego, który mylnem 
nastawieniem zwrotnicy spowo 
dowal katastrofę — zatrzyma 
no. 

Panika na Kremlu. 

Moskwa, 26. 3. W rządzą­
cych kołach sowieckich wybu­
chła panika. 

W związku z niepowodzeniem 
barbarzyńskiej polityki kolekty 
wizacyjnei grożącej głodem i wy 
buchem powszechnego buntu 
chłopskiego Stalin gwałtownie 
wycofuje się ze swego pierwot­
nego stanowiska. 

Niezwykle znamienny jest 
pod tym względem dekret, któ­
ry ukazał się w „Izwiestjach' z 
dnia 24 b. m., w którym central 
ny komitet wykonawczy sowie­
ckiego związku domaga się od 
poszczególnych komitetów wy­
konawczych' republik sowie­
ckich 
przywrócenia praw wyborczych 
wszystkim obywatelom sowe-
cklm. pozbawionym tego prawa 
w związku z kolektywizacją w 
ostatnich miesiącach Chodzi tu 

o 10 miljonów osób. 
Wszyscy obywatele sowiec­

cy, którym nie przysługuje obe­
cnie prawo wyborcze, mogą pro 
stć o restytucję tych praw, dal­
sze zas stosowanie jakichkol­
wiek ograniczeń w tym wzglę­
dzie zostaje zakazane. 

Dekret zakazuje następnie su 
rowo jakichkolwiek dodatko­
wych represyj w zakresie polity 
ki mieszkaniowej, aprowizacyj-
nej. budowlanej 1 t d w stosun­
ku do osób, pozbawionych do­
tychczas praw wyborczych. 
Ustawa ta ma być natychmiast 
wprowadzona w życie. 

Ostatni dekret, który nie |est 
dowodem szczerego zwrotu poli­
tyki sowieckiej, ale tylko 

taktycznym manewrem 
dla zjednania opozycji prawico­
wej wywoła w Każdym razie bu 
rzę wśród rozagitowanych skraj 
nych komunistów lewicowych. 

Stalin postawU obecnie na 
opozycję prawicową i stara 
się wszelkimi środlkaiml przy 
jej pomocy 

utrzymać się u władzy. 
Przy nerwowości Jego Jest 

JecJmaik bardzo prawdopodobny 
nowy skok na lewo wraz z 
wszelkleml konsekwencjami 
burzy, której I teraz trudno bę 

dzie uniknąć czerwonym 
rom Moskwy . 

ca-

Ber l ln . 26. 3. — Według do 
niesień pism berl ińskich z Mo­
s k w y rokowania wszczęte 
przez Stalina z opozycją pra­
w icową doprowadzi ły do za­
warcia pokoju. 

P rzywódcy opozycji z łożyl i 
oświadczenie, w którem przy­
znają że obecna pol i tyka w sto 
sunku do wsi może być pod­
stawą dalszych rokowań i 
przyrzekła Stalinowi poparcie, 
jeśli zgodzi się na dalsze kon­
cesje w poli tyce cholpskiej. 

ZAMACH NA STALINA? 
Tallin. 26 marca Ot rzyma­

no tu z Moskwy wiadomość w 
formie pogłoski, że war tow­
nik na Kremlu w czas^ prze­
chodzenia Stalina przez Jedno 
z w ró i 

strzeli! do niego 
z karabinu i położył go trupem 
na mieiscu. 

Pogłoska ta przedostała się 
do Pvg i i dotąd nie znalazła 
potwiordzerra. 

Z Moskwą starano sie paro 
krotnie n a k a z a ć 

połączenie telefoniczne, 
jednakże bezskutecznie. 

Według tunej wersj i za­
mach miał rzeczywiśce miej­
sce. 

lecz Stalin ocalał, 
^ n o ^ a c ty lko lekką ranę. 

Obłąkani na ulicach Łodzi. 
Naiście urny slow o-chor ego na 

mieszkanie. 
Łódź. 26 marca. Brak miejsc 

w szpitalach dla umysłowo cho 
rvch w ostatn.ch czasach dosz­
ło do takich rozmiarów, że sy­
tuacja miasta w tej dziedzinie 
stała sie wprost katastrofalna 

W dniu wczoraiszvm w mie­
jc ie naszem wyda rzy ł y sir dwa 
wypadk i , które potwierdzają, że 
sytuacja naprawdę jest nie do 
zniesienia. 

Około godziny 5 no poł. z Je­
dnego z domów orzv ul. Wscho 
dniei wyb ieg ła napółnaga ko­
bieta- Z ust sączyła się piana. 
Kobieta lat może 20 — biegła 
przez ulice s t rasz lw ie charcząc 

Wśród przechodniów k tórzy 
spostrzegli że maja do czynie­
nia z furiatka — zapanowała 

istna panika. 
W chwi l i gdv furiatka pod 

niosła z ziemi kamień z zamia­
rem rzucenia w szvbę. nadbie­
gło dwóch mężczyzn, jak się 
nóźnici okazało, braci nieszczę-

iwej kobiety I zabrali Ja do 
ciomu. 

Chora umys łowo knb'eta o-
kazaał się 22-letnia Rywka Sa-
lomomiwicz. 

Tegoż dnia wydarzy ł się dru 
gi wypadek: 

Około godziny 7 wieczorem 
do pp K. zamics7kałvch na nar 
terze nrzv ul!cv ZawndzkleJ 23 
ktoś mocno zadzwonił. — Do 
drzw i zb lźy fa sie Ich córka Hc 
lona K W chwi l i trdv otworzy­
ła d rzw i do korytarza w ta rg -

Olbrzymi pożar tartaku 
pod Koninem 

surowych pni Łódź, 26. 3. Ubiegłej nocy 
we wsi Grzymlszew. gminy Tu-
b'szów. pod Koninem wybuchł 

pożar w tartaku 
należącym do p. Bronisława 
Wojciechowskiego Ogień powo­
dowany wiatrem objął zapasv 
gotowych juł desek I pali oraz 

olbrzymie ilości 
drzewnych. 

Jak się dowiadujemy w oetat 
niej chwili pożar trwa 

w dalszym ciągu. 
Nad zlokalizowaniem pożaru 

pracuje kilkanaście oddziałów 
straży ogniowej z całej okolicy. 

Złodzieje gromadzą iuż wódkę na święta 
Włamań e przy ul. Pvbnei. 

Łódź, 26 3. Ubiegłej nocy 
niewykryd dotąd sprawcy do­
stali cię za pomocą włamania 

Kamienie na głowach przechodniów. 
Kronika Pogotowia Patunkowego. 

Łódź, 26. 3. W dniu wczoraj 
szym na starym cmentarzu 
ewanglelickim przy ulicy Sreb-
rzyńskiej otruł się kwasem sol­
nym Artur Cerber, zamieszkały 
przy ulicy Nawrot 64. Desperat 
przewieziony do szpitala miej­
skiego w Radogoszczu 

zmarł 
nile odzyskawszy przytomności. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku 
złe warunki materialne. 

• • • 
Około godziny 10-ej wieczór 

przy zbiegu ulicy Cegielnianej ' 
Wólczańskiej otruła się niezna­
ną trucizną 23-letnia 

Janina Kubiak, 
bezrobotna, niewiadomego miej-
sca zamieszkania. Kubiakównę 
przewieziono, w stanie groźnym 

do szpitala miejskiego w Rado 
goszczu. 

• • • 
Na ulicy Konstantynowskiej 

najechany przez tramwaj od­
niósł szereg ran głowy 5-letnl 
Maksymilian Fercho, 

syn robotnika, 
zamieszkały przy ulicy Żórawiei 
14. Chłopca przewieziono karet 
ką pogotowia ratunkowego do 
szpitala Anny MarjŁ 

• • • 
Na przechodzącą ulicą Zielo 

ną 30-letnIą Genię Ajgerowlcz. 
robotnicę, zamieszkałą przy uli­
cy Żeromskiego 34, spadł kawał 
gzymsu, kalecząc jej poważnie 
głowę. 

Ajgerowiczową przewieziono 
karetką pogotowia ratunkowego 
do domu. 

do mieszkania właścicielki 
składa win t wódek 

Kunegundy FrUze. przy ulicy 
Rybnej 5. Łupem włamywaczy 
padło Kilkadziesiąt butelek wód 

|k i oraz garderoba 1 futra warto­
ści kilku tysięcy złotych. 

Osiem tysięcy złotych 
dla najbiedniejszych 

w Zduńskiej Woli. 
Lódź, dn. 26 marca W dniu 

wczorajszym do komitetu wo­
jewódzkiego Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszym — zwróciło 
się m. Zduńska-Wola z prośbą 
ił przyznanie funduszu na ak­
cje pomocy dla najbiedniej­
szych. 

Jak nas Informuje dziś ko-
nrtet przyznał oddziałowi 
swemu w Zduńskiej Woli jako 
pierwsza rate dla najbiedniej­
szych — sumę w kwocie 

ośmiu tysięcy złotych, 
które dziś leszcze zostały prze 
kazane tamtejszemu oddzia­
łowi. 

nął furjat, k tóry rzucił się na 
n;a i począł ia bić 

pięściami po głowie. 
Zaalarmowani krzykami ro­

dzice napadn ctej prz\ biegli na 
pomoc i po wysi łkach zdołali 
furiata oderwać od o i a r v . 

Wezwany pol ciant odprowa­
dził furiata do IV komisariatu 
poPcji. 

Oto dwa fakty które naido-
sadnei świadczą o tem. że opie 
ka nad umysłowo chorymi w 
ł o d z i szwankuie. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Marszałek Piłsudski po­

stawi ł marszałkowi Senatu prof 
Szymańskiemu następujące wa 
runki na których gotów test 
wziąć udział w nowym gab ne­
cie: i 

1) Posłowie I part ie nie w t r ą ­
cają sie do spraw związanych z 
rządzeniem i personaliami rzą­
du. 

2) Posłowie I partje nie wtrą­
cają sie do spraw związanych z 
już uchwalonym bużetem. 

3) Przy uchwaniu budżetu zo 
staje wycofany ar tyku ł 6 usta­
w y skarbowej. (Chodzi tu o pra 
wo na wydatkowanie nadwy­
żek poza budżetem. — Przyp . 
Red) . 

4) Sejm nie będzie zwołany 
conajrnniej w czasie pól roku. 

Wobec odrzucenia tvch wa­
runków przez opozycje sejmo­
wa, marszałek Szymański o u. 
10 wieczorem zameldował p. 
Prezydentowi Rzjlitej. że skła­
da mistje tworzenia rządu. 

(—) W komisji budżetowei 
zwołanej wbrew sprzeciwom 
klubu BB. doszło do ostrych 
zajść. Posłowie BB. wszczęli 
ogłuszającą wrzawę aby nie do 
puścić do obrad w czasie prze­
silenia. — Wobec niemożności 
przemawiania wszystkie wnio­
ski zostały przyjęte bez dysku­
sji. 

(—) W fabryce Kestenberga 
przy ulicy Nowo - Targowej 26 
wybuchł pożar w Jednej z sal 
fabrycznych. — Dwa oddziały 
straży pożarnej zdołały ogień 
umiejscowić. 

(—) Zwrotniczy Michał Wo­
dziński, który spowodował ka­
tastrofę kolejową na Karolewie, 
której ofiara padło sześciu żoł­
nierzy, został skazany na rok 
więzienia. 

[ w m i n 
odbędzie się jutro. 

Lódź. 26 marca, lak się do­
wiadujemy związki klasowe, a 
wlec PPS.. Bund. NSPP. f 
zwróciły się do Łódzkiego Sta­
rostwa Grodzkiego z prośba o 
udzielenie zezwolenia na urzą­
dzenie 

wielkiego wiecu 
w sali Fiilharmonji w dniu 27-ym 
marca* 

Wczoraj starosta grodzki ze» 
zwolenia takiego udzielił. 

Jutro wlec w Filharmonii od­
będzie sie wlec. 

PALĄCE 

•^zla r e w e l a c y j n a p r e m i e r a ! Rozwydrzone toldactwo rosyiskie i a czasów ostatniego cara napada i gwałci bezbronne kobiety p.t. 

C Z E R W O N A S Z A B L A 
Emocjonujący dramat na tle rozwydrzenia lołdactwa rosyjskiego ca czasów caratu. Hulaszcze tycie oficerów Carskiej gwardji! 

Tragedja shańbionej kobiety przez carskich siepaczy I 
Międzynarodowa obsada: Kusząco - piękna C a r m e l M e y e r a , wiośniana M a r i o n N l x o n , A H a a Roacoe I W i l l i a m C o l H e r . 
M u z y k a M. L i d a u e r a . n-tt Codziennie od 4—5 po poł., w soboty i niedz. od 12—3 po pol. wszystkie miejsca od 50 gr. 

PALĄCE 

KOMUNIKACJA A U T O B U S O W A 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnei godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz-
ze stacji autobusowej przy u l . R s g o w a k e | L. 85 d o j . 
t r a m w a j a m i 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr 

Dr. Lewkowicz 
A M Y M l W S k A 12. tel ISS Si 

Chciri>h> skórne, wenerycz. • płcio«c 
Yzyjmuje xl •, 9 - 1 I od S - 8 

dla oaft •*) 4 - S. 

Dr. med. Różaner 
p o w r ó c i ł 

specjalista chorób skórnych wenory 
eznych i moczopłciowycb 

v*czenle sztuc/nem słońcem cer 
•kłem. 

d. NARUTOWICZA •. teL 128 98. 
PrzvDuiue od * 10 i od 

"^iersJr* 17, 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
TeL 137-81. 

Specjalista cboroh uszu. nosa, gardła 
I płuc. 

Przyjmij* od 12—2 1 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9. 

Od 10 - I I i od 2 — 3 w Lecznicy. 

Dr. H E L L E R 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 
Chomny iknrnt • weneryczna, 

UL. N A W R O T Nr. 7, t a l . 179-89 
Hrzyjmule do 10 rano 14 — 8 wlecz. 
• nirdz I I — i po pil Panie * - * 
dla n iezamoŁCENY L E C Z N I C 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a m i 25. t e ł . 126-87 
specjalista chorób skórnych l went; 
rycznych. Eiektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyjmuje ud godz 8 — 2 I od I — 9 
W niedziele i lwięta od 9 do I w pol 

D r . m e d . 

Niewiazski 
al. A o d r i e , . 3 TeL 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoptciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa, 
frzyiniui. od S-lO^s po poi. i od 5-9 w 
w 7ni.duclt ' iwieta od 4 do I w pot. 

Ola pan oddzielna poczekalnia. 

PORADNIA 
WENEROLGGlTZNA 
L e k a r a y - a p e o i a l i e t o w 

Z A W A D Z K A 1 
•tran* ad I rano do 9 wieczór 
ad I I 17 • 2—3 priTlmuit kobi.ta 

l.kan 
a al.dai.l. twiels Ml 9—2 pa. 

L.ci.oi* chorób 
WENERYCZNYCH, A jOCZO-

PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badani* krwi i wydalali* aa 

cytllii i tryp.r 
InitDiiiii i ..DroiggitiD i oroiogita 

Gabinet światlo-lecBoiaaw. 
Kosmetyka lekarska 

Oddsi.ln* pociKkainla dla kobiet 
PORanA 8 mL 

Ogłoszenia drobne. 

ZAGINĄŁ weksel In blanco na zł. 100 
wystawiony przez Józefę Urbaniak, 
zam. we wsi Leonów, gm. Bruss. — 
Weksel został ""'"^iiny I unieważ­
niony. 

UBIORY męskie damskie ohnwie 
<watry na wypłatę. Piotrkowska 37 
i!l welsjle I piętro. 

RADIO detektory, słuchawki w naj­
większym wyborze po cenach przy­
stępnych Radio - Lloyd. Przejazd 6. 
tel. 158-08 

SKLEP spożywczy w dobrym punk­
cie do sprzedania. Dojaizd trójką. 
Srebrzyńska 69. 

PRZYBLAKAL się pies wttk. Do ode­
brania. Cmentarna 15 za zwrotem 
kosztów. 

PRZYJMIE sie do kina pianistkę 1 
skrzyipce (kobiety) lub planistę I 
skrzypce. Ołerty s wairunxaml pod 
.Okazja" 

SIEKIERZE BRONISŁAWOWI, za­
mieszkałemu przy ulicy Niskiej 9. za-
ttlnał bilet wolne) Jazdy Nr. 274, wy­
dany przez Kol. Eloktr. Lódii««-

LOKAL osmiopokolowy, nadający sie. 
na letnisko lub pensjonat do wynaję­
cia od zaraz — na miejscu radio, 
park, ogród owocowy, woda I lasek 
Powietrze zdrowe, dolazd dobry. — 
Adres: Majątek Sędzlmirowlce. pocz­
ta Staw. powiat Kaliski, stacja kole-
lowa Blaszki — odległość 2 i pól km. 

DO SPRZEDANIA pokó) duły słone­
czny w okolicy ulicy Głównej. Wia­
domość: Kilińskiego 180. restauracja. 

PERLĄ DACHNER. ul. Pieprzowa 19, 
zgubtta legitymację zapomogową, 
wydaną w Łodzi. 

POTRZEBNA podręczna do sklepu 
masarskiego. Zgłaszać się. Nnwo-Za-
rzewska 27. 

MIESZKANIE do wynajęcia pojedyn­
cze. Wiadomość: Maryslnska 44 u go­
spodarza. 

POTRZEBNA dziewczyna do wszyst-
Waao. Piotrkowska 133 tn 7. 

S Y N 
Dran 

JJrzed sądem przysi 
Lu«jCex (Anglja) odbyw 
faije Droces, k tóry w 
fctYce angielskie) jest 

zupełnie wyjątkom 
28-'etni mężczyzna sto 
rzutem, że zadusił swą 
matkę, aby dojść do s 
kuracv»nej, co do któr 
umowę zaledwie ki 
przed zbrodnią. Zain 
r"le procesem jest tak 
«e z ; wszystkich stri 
zitżdżaią s1ę ciekawi, 
cza y/Ule kobiet sta 
Wstęp na salę ro/praw 

23 października t 
żnalezf.--no 63-letnłą 
FOK martwą w poko 
hotelu ..Metropol" w 
W pokoju powstał nie 
tai i zrodziło się zrazu 
Czen'e że 

ndusiła sie ona dy 
Pani Fo* była wdową 
niku kolejowym I otr; 
tvlkc skromną pensyjk 
Jej syn, Sydney, k tór j 
z womv światowej jakc 
pcbier&l tylko nicwlel 
ry Pan' Fox była chon 
Części sr. *ra'lżowana. 

16 października prz 
' | Se z Poarding do Marg 

c'zict, te uda się im 
pomoc pewnych bogat 
tvch i zamieszkali v 
j^Metropol". Później v 
<3 go ziawił się Stdney 
Cy prz\legły pokój, n 
fzu i zbiegi szybko po 
mówiąc: „Gore! Gore 
tJni',-to do pokoju pani 
ttaruszka 

już nie żyła... 
Oględziny zwłok i 

ze pani Fbx została 
aklegoś człowie 
?o aresztowano 
/ko któremu nc 
wiele materjału 
Okazało się pr 
>o przyjeździe d 
asekurował sw 

w pewnem 
ibezpieczeń na 
h, t e w razie sn 
on otrzymać 

icy Fos ciągle 
/wie wypiera sit 
wszelkiej winy 

Operetki 
e podoba 

ni ła nJespodzlar 
ancuską trupę i 
ibywającą toiui 

po Kanadzie, 
istawienla oper 

nie cieszyły t 
powodzeniem, 
i gościny w b 

postanowiono wystawić 
Jtę o 

dziwnym tytule „Phi 
Nazaiutrz po premji 

trupę aresztowano I pr 
Qo całą dobę pod kluc 
tvstów razem z łotrzy] 
lysłkl — x ulicznicami, 
po interwencji konsuli 
•.kiego przestępców m 

JOAN L O W E L L . 

KOLEBKA 
autor 

pytałam Stitchc 
wszystkie dzieci przyc! 
świat w taki sposób jal 
Odpowiedział twierdza 

Ponieważ w mojej 
było jedenaścioro dziec 
Siałam sobie, że prz 
na świat w dwóch porc 
Jak rekiny. 

— Ale skąd dostallśrr 
worków? — nalejjalan 

— Ten. który cie s 
złożył to. co było twoii 
kiem pod sercem twej 
ojca 1 kiedy oni sie w i 
Kochali — tyś się urod 

W dłusrl czas potem 
działam się że wielu p 
ków współczesnych żv 
Wiwości co do istnienia 
ludożercy, który ataki 
wieka, nie bedac spro\ 
tivm. Panowie nie wa 
Jlewno niedv nosa poz; 
Hook. Dowody, jakie t 
wiaią. pochodzą z drus 
relacje zaś doświad 
Wików morskich odrzu 
ao niewiarouodne. C6i 



Nr T4 . r e n o * 

h Łodzi. 

który rzucił się na 
ia bić 

iml po g łowie. 
wani krzykami ro-
n etej prz\ biegli na 
» wvsi fkach zdołali 
wać od ot arv. 
' pol ciant odprowa* 
do IV komisariatu 

faktv które naido-
idcza o tem. że opie 
vs łowo chorymi W 
ikuie. 

iia i wypadki 
salek Piłsudski po­
datkowi Senatu nroł 
mu następujące wa 
tórych uotów test 
ł w nowym uab ne* 

ie I partje nie w t rą -
praw związanych z 
i personaliami rzft* 

ie I partje nie w t ra* 
nraw związanych % 
nvm bużetem. 
:hwaniu budżetu zo 
anv ar tyku ł 6 usta-
'ej. (Chodzi tu o pra 
atkowanle nadwy-
idżetem. — Przyp . 

ile będzie zwołany 
v czasie pól roku. 
Irzucenla tvch wa-
ez onozycie sejmo* 
'ek Szymański o ff. 
:m zameldował p. 
vi Rzjl i tej. że skla* 
morzenia rządu. 
:omisJi budżetowel, 
'b rew sprzeciwom 

doszło do ostrych 
owle BB. wszczęli 
w rzawę aby rrie do 
>rad w czasie prze-
Wobec niemożności 
ia wszystk ie wnlo-
)rzvjete bez dvsku-

bryce Kestenberga 
Iowo - Targowe j 26 
żar w Jednej z sal 
. — Dwa oddziały 
mej zdołały oglen 

tn lczy Michał Wo* 
v spowodował ka­
łowa na Karolewie, 

padło sześciu żoł-
ał skazany na rok 

!(W n 
e się jutro. 

marca. Jak się do-
cwiazki klasowe, a 

Bund. NSPP. i-
do Łódzkiego Sta-

łzkieeo z prośba o 
ezwolenia na urzą-

tleeo wiecu 
monji w dniu 27-ym 

tarosta grodzki ze-
ciego udzielił. 
: w Fi lharmonii od­
leć. 

bne. 
lokoiowy, nadający sit 

pensjonat do wynaje-
; — na miejscu radio, 
/ocowy. woda I lasek 
•we. dolazd dohry. — 

Sedzimirowtce. pocz-
it Kaliski, stacja kole-
- odleulość 2 i pr>t km. 

<IA pokój duży slone-
f ulicy Olownej. Wla-
kletco 180. restauracja. 

JER, ul. Pieprzowa 19. 
imacie zapomogowa, 
izl. 

)odreczna do sklepu 
cfaszać sle, Nowo-Za-

lo wynajęcia pojedyń-
S: Maryslńska 44 u K r 

Izlewczyna do wszyst­
ek* 113 m 7. 

S Y N U D U S I Ł M A T K j F 
Dramatyczne momenty na sali sadowe*. 

i. 
j j rzed sądem przysięgłych w 

ut$ex (Anglją) odbywa się obe 
| f o i proces, który w kryimna-
E'tVce angielskiej jest czemś 

zupełnie wyjątkowetr.. 
28-1etni mężczyzna stoi pod za­
rzutem, że zadusił swą 63-1-itnlą 
matkę, aby dojść do sumy ase­
kuracyjnej, co do której zawarł 
umowę zaledwie k i lka dni 
przed zbrodnią. Zainteresowa­
ne procesem jest tak wielkie, 
że z : wszystkich stron kraiu 
Ntżdżaią ŝ ę ciekawi. Zwłasz­
cza v/1fle kobiet stara się o 
Wstęp na salę rozprawy. 

23 października UD. roku 
«nalez':-no 63-letnIą Rozalię 
FOK martwą w pokoju ar. bo 
hotelu ..Metropo!" w Margate 
W pokoju powstał niewielki po 
żai i zrodziło się zrazu przypusz 
czen'e że 

ndusiła się ona dymem. 
Pani Fo> była wdową po urzęd­
niku kolejowym I otrzymywała 
tvlko skromną pensyjke. Także 
W syn, Sydney, k tóry wvszedl 
t womv światowej jako inwalida 
pobierał ty lko niewielkie pouo-
ry Pani Fox była chorowita I i o 
Ceęści sparaliżowana. 

16 października przybyl i ob« 
Je z Po«rd:r,g do Margate w na­
dziei, te uda się im pozyskać 
pomoc pewnych bogatych '.rew 
Evch j zamieszkali w notelu 
• Metropol" . Później wieczorem 
' 3 go ziawił się Sldney, zaimuią 
Cy prz\ legły pokój, na koryta­
rzu i zbiegi szybko po schod.ich 
nćwiąc : „Gore l Gore! " Wtar­
gnięto do pokoju pani Fox, lecz 
staruszka 

jnż nie żyła... 
Oględziny zwłok wykazały, 

ie pani Fox została uduszona 
aklegoś człowieka Wo­
lo aresztowano S!dneya 
/ko któremu nagromadzi 
Wiele materjału obciąźaią 
Okazało silę przytem. iż 

H> przyjeździe do Marga-
asekurował swą matkę 

w pewnem towarzy 
ibezpieczeń na tych wa­
ri, że w razie śmierci ma 
on otrzymać 3000 fun-

tey Fox ciągle jeszcze 
fwie wypiera sil} 

wszelkiej winy. 

Oświadcza, iż owa zbieżność 
faktów ubezpieczenia i śmierd 
matk i jest tylko potwornie zło­
śl iwym figlem losu wobec które 
go jest on bezsilny. Uczuł on 
bardzo boleśnie zgon matki i 
chętnie — jak oświadczył — od 
dałby połowę swoich przyszłych 
lat, aby ty l ko matkę zachować 
przy życiu. 

Rozprawa obfituje w nomen 
ty bardzo dramatyczne Oskar 
żony często popada w stan naj­
wyższego zdenerwowania, pła­
cze, gestykuluje i t. d. Publicz­
ność śledzi przebieg rozprawy 
z najwyższem napięciem. Zda 
nia co do w iny oskarżonego są 
podzielone. 

:x:——• 

Oszust z obwiązaną ręhą. 
Sfalszc^ane pismo. 

Przed s;idcm w N o w y m 
Jorku stanął młody Niemiec, 
niejaki Wi lhe lm Berg, oskarżo­
ny o dokonanie oszustwa na 
sumę 

100.C00 dolarów. 
Historja jego oszustwa za­

częła się w gabinecie dyrekto­
ra jednego z największych ban 

ków amerykańskich, któremu 
zameldowano niejakiego Ed­
warda Loona, rzekomo wła.ści-
c :ela wielk ich szybów nafto­
w y c h w Meksyku. Łoon (a 
bv ł nim w rzeczywistości W i l ­
helm Berg) oświadczył dyrek­
to rowi , że pragnie o tworzyć 
rachunek bieżący w banku. 

ZIKSI SIS, 26 
„Echo" na podmiejskich szosach. 

(f llWM iSlit l i l l j f^ 
j P i i l o p l & l r s o n i e p e w n y c h d r o g a c h . 

Łódf, 26. 3. Wzrastające sta­
le utyskiwania właścicieli auto­
busów zarobkowych t samocho­
dów prywatnych, na 

fatalny stan dróg I szot 
w województwie łódzkiem, 
zwłaszcza zaś dróg położonych 
najbliżej Łodzi, nie są bynaj­
mniej bezpodstawne. 

Sprawa naprawy dróg, tak 
aktualna w związku ze zbliżają-
cem się latem, a więc masowy­
mi wyjazdami łodzian na letni­
ska podmiejskie, skłoniła redak 
cję „Echa" do wydelegowania 
na szosy podmiejskie specjalne­
go sprawozdawcy. 

Oto, co pisze on o swej wy ­
cieczce poza miasto. Korzysta­
jąc z uprzejmości organizatora 
oddziału województwa łódzkie­
go Centralnego Związku Wła­
ścicieli Autobusów Rz. P. w 
Warszawie p. Daniela Sztroezaj 
na, wyjechaliśmy samochodem 
w towarzystwie sekretarza te­
goż związku p. Biernata, poza 
obręb Lodzi. 

Szosa Aleksandrowska wraz 
z jej charakterystycznemi dom­
kami dająceml już przedsmak 
wsi, niknie wnet poza nami 
Wjeżdżamy na teren powiatu 
łódzkiego. Szosa aż do Aleksan 
drowa 

fatalna. 
Częściowo brukowana, miejsca­
mi zaś ugniatana maszynowo, 
pełna wybol i dziur. Lekki nasz 
„Essex" zmuszony jest ograni-

Operetka o dziwnym tytule 
e podobała się prezesowi rady 

miejskiej. 
ni ła niespodzianka bpot-
ancuską trupę operetko-
ibywaiącą tournee arty-

po Kanadzie, 
istawienla operetki fran 

nie cieszyły »lę zbvt-
powodzenlem. Wreszcie 
t gościny w Montrealu 

postanowiono wystawić operet­
kę o 

dziwnym tytule „Phi-Phi". 
Nazajutrz po premjcrze całą 

trupę aresztowano I przetrzyma 
no całą dobę pod kluczem: ar­
tystów razem z łotrzykami, ar-
łys lk l — z ulicznicami. Dopiero 
po interwencji konsula francu­
skiego przestępców uwolniono, 

pobrawszy po 15 dolarów kaucji 
od głowy. 

Przyczyną tych represyj by­
ło wystawienie sztuki 

rzekomo niemoralnej, 
istotny jednak powód byl zupeł-
n i j Inny: prezes rady miejskiej, 
atakowany w przededniu wy­
borów przez zachowawców i 
niepewny powtórnego wyboru, 
chciał sobie w ten sposób za­
pewnić względy obozu zacho­
wawczego, którego organ uznał 
„Phi-Phi" za sztukę n.emoralną. 
Zacny ojciec miasta, posiadają­
cy jednocześnie pewne kompe­
tencje policyjne, pozwoli ł sorle 
obejść się w tak niemiły sposób 
z gośćmi z dalekiej Europy. 

,zyć swą szybkość 
do 20 ki iom?trów 

na godzinę. Jedziemy więc wol ­
no, wymijając uważnie wszelkie 
nierówności, grożące ieśll nte 
wypadkiem, to przynajmniej de­
fektem maszyny. Po ominięciu 
tętniącego życiem (godzina 2 po 
południu) Aleksandrowa, jedzie 
my po przez lasy 1 pola ku Pod­
dębicom. Szosa tu nieco lepsza, 
lecz za to węższa. Środek usy­
pany jest kamieniem na tak wą­
skiej przestrzeni, że dwa samo 
chody wyminąć się nie mogą. 
Trzeba więc mijając zjechać na 
tak zwany „pó łdróżek" będący 
już nie szosą, lecz prawdziwą 
drogą polską, piaszczystą 

lub pełna błota 
zależnie od pogody. 

Na półdróżkach tych Jak 
twierdzą zainteresowani, pod­
czas d ługot rwa łych deszczów, 
jechać autem jest rzeczą nie­
możl iwą. M i j amy Poddębice 
Kierowca nasz w pewnej 
chwi l i zwalnia bieg samochodu 
zwracając uwagę na rozsypa­
ne wzdłuż szosy drobno t łuczo 
ne kamienie. Dróżnicy szoso­
w i zasypują n imi do ły ! wybo­
je, zapominając wszakże o 
przysypaniu ich plaskiem 

Kamienie te, napozór nie­
winnie wyglądające są i lebez-
pieczne dla samochodów, a 
zwłaszcza dla autobusów, oso­
bowych, bowiem ostry kamy­

czek szybko przecina oponę 
wartości -do 700 z łotych. 

W miarę oddalania się od 
l.odzi szosa wiodąca poprzez 
powiat łęczycki i turecki w y ­
gładza się stopniowo 

coraz więcej. 
„Essex" nasz pracuje spraw 

nie i chicho z szybkością do 80 
k i lometrów. 

W Uniejowie przedstawi­
ciele związku właściciel. Auto­
busów opowiadają o swych bo 
łączkach, które starają się Je­
śli nie usunąć, to choć częścio­
w o złagodzić. 

W p ierwszym zaś rzędzie 
skarżą się na stan dróg ' szos 
Komunikacja autobusowa, w 
ramach przepisów, nie n j że 
przekroczyć szybkości ponad 
40 kiJometrów na godzinę. Z 
pumktu widzcniia ogólnego 

komunikacja samochodowa 
winna równać się szybkości 
komunikacji kolejowej. Szyb­
kość więc w ramach przepi­
sów by łaby wystarczająca 
przy dobrym stanie dróg. lecz 
stan ich obecny powoduje, że 
autobusy muszą stosować 
szybkość minimalną, a i do 10 
k i lometrów na godzinę. 

Drugą bolączką jest ogra­
niczenie miejsc w autobusach. 
Weźmy np. wóz 20 osobowy. 
Przepisy pozwalają jedynie na 
zabranie 16 osób. a więc o 25 
procent poniżej nośność! auta. 

Rodzice na ławie szkolnej. 

parysk ich szkołach uruchomiono specjalne kursy w y c h o ­
w a n i a dzieci dla rodz iców. (ip) 

Zdarza sie wypadek, że przed 
odjazdem autobusu z miejsca po 
stoju zgłaszają się t rzy osoby. 
Miejsc wo lnych jest zaledwie 2. 
Osobom śpieszy się, zależy im 
na przyjeździe np. do Łodz i lub 
Tu rku . 

Przepisy sa nieubłagane. — 
Dwie osoby znajdują miejsca w 
aucie, trzecia natomiast pozo­
staje 

Zawiedziony pasażer w przy 
szłości unika komunikacji auto 
busowej, na ozem oczywiście 
cierpi frekwencja pasażerska 

Oddział łódzki Centralnego 
Związku Właścic iel i Autobu 
sów Rz. P. bolączki owe stop­
niowo łagodzi drogą interwen 
cii u miarodajnych czynników 
Stan dróg i szos jedynie pozo­
stał fatalny 1 nic nie rokuje na­
dziel szybkiej ich naprawy. 

• * • 

Z przejażdżki wracamy do Ł o 
dzl o godzinie 9 wieczór. Szosa 
uśpiona i ciemna robi przykre 
wrażenie, nam Jest jednak we­
soło, słuchamy bowiem weso­
łych dyktery jek z życia szofe­
rów, opowiadanych przez Jed­
nego z uczestników naszej nie­
oficjalnej „ lus t rac j i " szos. 

Pyszny zwłaszcza bv ł kawa ł 
o zbvt pewnym siebie szoferze. 
Tw ie rdz i ł on. iż po szumie mo­
toru pozna bezwzględnie 

markę samochodu-
Stanął więc zakład. Szofero­

w i owemu zawiązano oczy i 
zaczęto przeprowadzać samo­
chody różnego typu. Szofer od­
gadywał trafnie. Koledzy dla 
. .kawału" puścili mimo szofera 
z zawiązanemi oczami psa, któ 
remu przytwierdzono do ogona 
pęcherz z drobnemł kamyczka­
mi. Jaka marka samochodu? — 
zapytano. 

— „ T a t r a " — odpowiada pe­
wnie szofer ku niebywałej uoiie 
sze kolegów. 

: x : — 

PRACOWNIA MALARSKA 
na żelaznej wieży. 

Uparty lokator. 
Niezwyk ły wypadek wyda­

rzył się w Paryżu przy placu 
Vendome, 

Jeden z wielkich banków za 
kupił tam duży dom mieszkal­
ny, ażeby po wyprowadzeniu 

wpłacając 10 tys ięcy do larów 
Po krótk ie j chwi l i warunk i zo> 
stały ustalone i Loon sięgnął 
do kieszeni 

po książeczką czekową, 
lecz nie znalazł jej. 

T o drobnostka — powie­
dział z uśmiechem — może pan 
zechce posłać woźnego po 
czek do mego sekretarza w 
hotelu, napiszę do niego parę 
s łów. 

Dyrek tor banku położył 
przed klientem blankiet : Loon 
zamierzał już pisać, gdy nagle 
wskazując na obwiązaną pra­
wą rękę, powiedzia ł : 

— Nie wiem doprawdy, co 
się ze mną dziś dzieje.. Za­
pomniałem zupełnie, że po t łu ­
kłem sobie rękę podczas kon­
nej jazdy... Może pan zechce 
mnie wyręczyć , pisząc t yc i . 
parę s łów 

do mego sekretarza..-
Dy rek to r napisał na bla 

kiecie polecenie wypłacenia f3 
tys ięcy dolarów okazic ielowi. 

Po up ływ ie pół god/any zja 
w i ł się woźny z pieroięd-zmL 

Minęło t r zy dni. Na^le. g d * 
dyrek tor zajęty by ł kontrolą 
wpłat I wyp ła t ze swego oso­
bistego rachunku w banku, za* 
uważy ł z przerażeniem, że % 
rachunku tego wypłacono 100 
tysięcy dolarów. Natychmiast 
zadzwoni ł po swego sekreta­
rza I zażądał wyjaśnień. Se­
kretarz przedstawi ł dyrelr t rx 
r ow i własnoręcznie przez nley 
go napisany l ist ze zręcznie 

sfałszowanym podpisem 
niemniej zręcznie przerobił 

ną kwotą 10 tysięcy do ia ró ' ^ ' 
na 100 tysięcy. Ponieważ chaJ 
rakter pisma dyrektora ogólnła 
znany by ł urzędnikom banku,! 
oszustwo udało się zuakomi-/ 

Ie. 1 

się lokatorów zburzyć go ł wy* 
budować 

nowy gmach. 
Wszyscy lokatorzy po o t r * j ^ 

maniu odpowiedniego odszkodo 
wanla wyprowadzil i się dobro* 
wolnie. Ty lko jeden malarz, k t d 
ry na 6 em piętrze zajmował 
mansardę, nie chciał się zgodzifl 
na wyprowadzenie, twierdząa 
że nigazie w Paryżu nie będzi< 
miał tak znakomitego światła, 

Co było robić, skoro malat*. 
ów miał 5-letnl notarialny kon» 
trakt, wpisany do hipoteki. Wa<| 
bec tego przedsiębiorca budo* 
wlany chwyci ł się 

oryginalnego sposobu. 
Dokoła mansardy dom car> 
zburzono, samą zaś mansarda 1 

umieszczono na wieży zbudowa­
nej ze sztab żelaznych. Wygląd 
da to, jak bocianie gniazdo na 
wysokim maszcie. Mansarda ta 
zostanie wbudowana w n o w y 
gmach. 

Malarz postanowił u rządź^ 
w najbliższych dniach w swojenj 
gnieździe huczne przyjęcie. 
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KOLEBKA NA GUBINIE 
autoryzowany przekład .1 Sulkowskiej. 

Zapytałam Stitchesa, czy 
Wszystkie dzieci przychodzą na 
świat w taki sposób jak rekiny. 
Odpowiedział twierdząco. 

Ponieważ w mojej rodzimie 
by ło Jedenaścioro dzieci, pomy­
ślałam sobie, że przvsz!ćr . iy 
t>a świat w dwóch porcjach talie 
Jak rek iny. 

— Ale skąd dostaliśmy się do 
w o r k ó w ? — nalegałam-

— Ten. k tó ry cię s tworzy ł , 
* łożv ł to. co bv ło two im począt 
kiem pod sercem twe j matki i 
ojca 1 kiedy oni się w sobie za­
kochali — tyś się urodzi ła. 

W długi czas potem dowie­
działam się że wielu przyrodni 
ków współczesnych ż y w i wą t ­
pliwości co do Istnienia rekina-
'udożercy. k tóry atakuje czlo-

. wieka, nie będąc sprowokowa­
nym. Panowie nie wychy l ic ie 
J>ewno nigdy nosa poza Sandy 
Hook. Dowody, jakie przedsta­
wiają, pochodzą z drugiej ręki . 
relacje zaś doświadczonych 
F i l k ó w morskich odrzucają, ja­
ko niewiarogodne. Cóż z nimi 

rob ! ć? Nie chce im s'ę narażać, 
ale co w iem. to w iem. 

Sama byłam świadkiem, jak 
rekin (z gatunku tvch najnie­
bezpieczniejszych) zaatakował 
jednego z naszej zafocl. nieja­
kiego Johanssena. Zachciało 
mu sie poptywać, pomimo, że 
ojciec wyda ł surowy zakaz, a-
bv nikt nie waży ł się opusz­
czać okrętu. Stal iśmy wtedy na 
ko tw icy w porcie Sydney na 
rzece Paramatta. Zaledwie Jo-
hansen znalazł się w wodzie, 
z jawi ły się dwa rekiny, które 
zaczęły krążyć naokoło niego, 
gotując się do ataku. 

— O, durniu przeklęty, p ł yń 
do okrętu — wrzasnął na Johan 
ssena Szwed. 

Nieszczęśliwy zawróc i ł w 
kierunku drabinki , lecz już by­
ło za późno. Tró jkątna płetwa 
większego rekina popłynęła za 
nim. Johanssen wa l i ł gwa ł tow­
nie w wodę rekami i nogami 
myśląc najwidoczniej, że w ten 
sposób go odstraszy, ale sku­
tek by ł wręcz przec iwny. Ryb­

ka - pilot prowadzi ła potwora 
prosto na ofiarę. 

Uciekający doslęgnął Już pra 
wie statku, kiedy trójkątna piet 
wa znikła pod wodą Przyglą­
dająca się z pokładu załoga, 
wiedziała, co to znaczy. Bestja 
wywróc i ł a się brzuchem do gó­
ry , podpłynęła pod swoją zdo­
bycz I o tworzy ła paszczę. 

Rozlcjd się k ró tk i k r zyk bó­
lu, woda zafarbowała się krwią 
i ciało Johanssena złamało się 
we dwoje. Szczęki rekina zam­
knęły się. w y r y w a j ą c całą środ 
kowa część tu łowia, prawie do 
kości pacierzowej. Potwór w y ­
konał okrągły manewr ogonem 
i odpłynął na stronę. 

Na spuszczenie łodzi nie by ­
ło już czasu, ale Szwed stał na 
drabinie sznurowej, a ojciec I o 
ficer tuż za nim. starając się u-
ratować zapomocą długich że­
laznych haków przynajmniej 
ciało. I udało im się to wkońcu, 
chociaż rekin zdążył jeszcze 
wyszarpnąć drugi k r w a w y kęs 
uda. Pozbawione łupu potwory 
przez długi czas p ł y w a ł y koło 
okrętu, uderzając o burtę bo­
kami 1 oeonami. jakby w bez­
silnej wściekłości. Później od­
p łynę ły i t r zyma ły się w po­
bliżu czekając na nową ofiarę. 

Ojciec kazał zaszyć ciało Jo­
hanssena w płótno żaglowe i 
poerrzebać na cmentarzu w Syd 
pey i k 

Stitches opowiedział ml o 
śmiałym żeglarzu, k tóry płynąc 
na wyspę Dingi. przerzucił rę­
kę przez burtę f ciągnął ją nie­
dbale po wodzie. Nagle, zupeł­
nie niespodziewanie, podpłynął 
reki i chwyc i ł za zwieszone ra­
mię. Żeglarz albo został w y -
ciąjrnięty z łodzi, albo też stra­
cił g łowę i sam wpadł do wo­
dy. Zrobi ł sie k r w a w y w i r i nie 
szczęśl iwy zniknął. Po chwi l i , 
zwabiony k rw ią , z jawi ł się dru 
irl rekin i zaczął się ocierać o 
dingi, starając się ją wywróc ić-
Stitches I pozostały marynarz 
z wie lk im ty lko trudem zdołali 
dopłynąć szczęśliwie do brze­
gu. 

Takie zwyczaje mają rek iny-
żarlacze. 

Rozdział dziewiąty. 
Płynęl iśmy z Puget Sound na 

południe. Równik bv ł tuż. tuż... 
Ojciec, oficer l ja jedliśmy nasz 
południowy posiłek, złożony z 
.buljonu cebulowego" (jedna ce 
buła na kubeł wody) , ryżu z so 
sem korzennym i eotowanei tap 
joki również z jakimś sosem.— 
Kucharz — Japończyk lubił za­
barwiać jedzenie w celu nada­
nia mu bardziej apetycznego 
wyg lądu. 

Ojciec I oficer zajęci by l i o-
maw ; aniem marszruty, ozna­
czonej na mapie. 

Powinn iśmy przepłynąć 

równ ik około czterech dzwon­
ków dziś po południu, panie 
Swanson. Każ pan rozciągnąć 
na pokładzie tę wielką sztorcu-
mę. Może nam bvć potrzebna. 

Oficer dostrzegł b łysk w o-
ku zwierzchnika i podniósł głos 
pod adresem chłopca okrętowe 
co. k tó ry przysłuchiwał się ro­
zmowie, zdumiony i zaniepoko­
jony. 

— Rozkaz, kapitanie- Jeżeli 
Neptun przyjdzie na pokład, 
czy mam mu powiedzieć, że po 
m y w a k przemyci ł się na jego 
terytor jum? 

— Ma się rozumieć. Chociaż 
pewnie narobi piekła, bo nie lu­
bi , gdy niewtajemniczeni zapu­
szczają się pod równik . 

Chłopiec ok rę towy zbl iży ł się 
do stołu i udał. że chce mi po­
dać chleb. 

— Przepraszam pana kapita­
na — zwróc i ł się do ojca — ale 
chciałem się zapytać, jak ten 
równ ik wygląda? 

— Biała l inja, zanurzona na 
t rzy stopy pod w rodą. Kazałem 
właśnie panu Swansonowi w y ­
dobyć linę holowniczą i mieć ją 
w gotowości. Po przepłynięciu 
równika zaczniemy zjeżdżać na 
południe, zgórv na dół. na łeb 
na szyję. Dla bezpieczeństwa 
będziemy musieli uwiązać lino 
holowniczą do równika — skła­
mał z cala powaga ojciec-

Pomywak pociągnął noserr 
na znak niedowierzania. 

— Mnie pan kapitan nie oszu­
ka — zaprotestował śmiało. 

Ojciec przybra ł surowa miną 
— Jak pozmywasz naczynia 

pójdziesz war tować koło burty, 
czy nie widać równika. Jeżeli 
go zobaczysz, daj m l zaraz znać 
— rozkazał u rzędowym głoserr. 

Oczy chłopca stały sie okrą/ 
głe jak kartofle I o mało mu nie 
wyskoczy ł y na wierzch, ale 
raz jeszcze oznajmił, że nie wHk 
rzv i już. 

Przeczekał, aż ojciec l ofłce* 
wysz l i na pokład i przyszedł dc 
mnie. 

— Czy stary nie żar tował i 
t v m równ ik iem? — zapytał- — 
Czy naprawdę zjedziemy nr 
łeb na szyję? 

— Ani mu się śniło żartować. 
Neptun w ie . żeś nigdy przed 
tem nie przebywał równ ika i 
czeka cię chrzest z pierza i sme 
ł v — obiecałam. — Będziesz 
sie musiał potem niemało nau-
wi jać. zanim uprzątniesz śmiet­
nik, jakiecfo narobią na okręcie. 

Pomywak niewiele sobie w te 
d y ze mnie robi ł . Raz jeszcze 
pociąenął pocrardliwie nosem 1 
oddali ł się do swojaj komórkl . i 
W godzinę potem ojciec zapytał 
mnie. gdzie on sie podział. Od­
powiedziałam, że nie w iem i 
wyruszy łam na poszukiwanie, 

p. c. o. 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wnerszach. 
W salt ratuszowej m. st Warsza­

wy odbyło się doroczne zgromadze­
nie członków federacji spełnienia 
„Vorum narodowego" Obradom prze 
wodniczyl J. E. ks. biskup A. Szla­
gowski. Wybory do władz pozosta­
wiły cały zarząd 1 komisje rewizyj­
ną bez zmian. W dyskusji wysunięto 
projekty propagandowe, któreby wy 
datnaej skupiły cały naród około dzie 
la spełnienia ślubu narodowego Ł j . 
budowy kościoła Opatrzności Bożej. 

• • • 
W Muzeum pedagogieznern p 

minister oświecenia w obecności za­
proszonych osób otworzy! wystawę 
pamiątek po A. Asnyku, zorganizo­
waną przez komitet uczczenia A As­
nyka w Warszawie. Z nielicznych pa 
mtatek po poecie, komitet zgromadził 
dość pokaźną liczbę autografów, fo­
tografii I wydawnictw. 

• • • 
Najbliższą premierą teatru Nowe­

lo będzie tragedja romantyczna Jaro 
sława Iwaszkiewicza ..Kochankowie 
z Werony", z której próby pod kie­
runkiem reżyserskim p. Warnecklego 
są w pełnym biegu Role tytułowe 
grają pp. Jadwiga Smosarska I Ja­
nusz Warneckt, pozostałe dwie role 
— Michalina Łaska 1 Władysław Neu 
belt Nowe dekoracje pomysłu proi. 
Drabika. 

• • • 
W To w. krajoznawcze™ w War­

szawie utworzyła tle sekcja nowo­
gródzka. Ma ona dążyć na terenie 
stolicy do tych samych celów, do któ 
rych zmierza praca oddziału nowo­
gródzkiego, mieszczącego sie w No­
wogródku, a wlec, starać sit zaznaja­
miać stolicę I całą Polsko s woje­
wództwem nowogródzkiem, organizo­
wać ruch turystyczny do teco woje­
wództwa, współpracować s oddzia­
łem nowogródzkim w dziedzinie ba­
dań ludoznawczych, historycznych 
1 1 d. • • • 

W najbliższym czasie przedstawto 
Ba będzie magistratowi sprawi wy­
boru miejsca pod budowę drugiej 
elektrowni dla Warszawy. Wybrano 
miejsce w Oolędztnowle na prawym 

X X 

brzegu Wisły, nut przy terenach 
przeznaczonych pod budowę przy­
szłej rzeźni centralnej. 

• • * 
W sali konserwatorjum wystąpi­

ła 70-osobowa orkiestra fllharmonlcz 
na studentów uniwersytetu I politech 
niki w Pradze Czeskiej pod Jyrekcja 
Otokara Kozela. 

O d p r a w a d l a b . d y r e k t o r a 
Kasy Chorych w Częstochowie. 

Z Częstochowy donoszą: 
Sąd Okręgowy ogłosił wy­

rok w sprawie cywilnej, wyto­
czonej Kasie Chorych przez b. 
dyrektora W Miłkowskiego z 
racji zwolnienia bez odprawy o 
odszkodowanie w wysokości 
32.400 zł., licząc po 2.700 zł. za 
12 miesięcy. 

Wyrok sądowy przyznał b. 

Mlłkowsklemu od-
ty lko w wysoko. 

dyrektorowi 
••/kodowanie 
ści 

7.200 złotych, 
licząc za 6 miesięcy po 1 200 zł 
t. j według poborów urzędni­
ków państw. IV kat. szczebel 
,c" resztę zaś powództwa od­

dalił. 

KRATECZK1. 

B a w o l i t r z y s t r u c l e . 
Stały odbiorca taniego pieczywa. 

Człowiekowi trzeba tylko c-
kazji do odnalezienia w sobie 
nadprzyrodzonych zdolności.— 
Ktoś może być przez dwadzieś­
cia lat szewcem l nagle odkrył 
w sobie zdolności np. aktorskie 
Ktoś był przez pare lat dokto­
rem obojga praw i nieumiejętno 
ści politycznych l nagle spo­
strzegł, że wlaściwem jego po­
wołaniem jest opieka nad tea­
trem. Ktoś bvl długie lata ślu­
sarzem, gdy stwierdził, że wła­
ściwie jest z powołania — bu­
downiczym. 

To się zdarza. — Zdarza się 
również, że człek najzupełniej 
skromny l cichy przypadkiem 
stwierdza, że Jest detektywem, 
chociaż zajmował się tak pro­
zaiczną pracą. Jak rozwożeni* 
bułek i chleba. 

ROZWÓZKA. 
Istnieje w Łodzi bardzo zac­

na Instytucja, zwąca się Po 
wszechną Spółdzielnią Spożyw 
ców. która m. In. posiada włas­
ną piekarnię. Pieczywo spół­
dzielnia rozwozi furgonami do 
poszczególnych sklepów-

Otóż zdarzyło się pewnego 
razu a raz ten miał miejsce w 
styczniu r. b.. że w czasie tran­
sportu pieczywa, ru ulicy 28 p. 

Wróć do męża! 
Samobójstwo wiarołomnej żony. 

Ze Lwowa donoszą: 
Przy ul . Leona Sapiehy 85. 

mieszkała tona budowniczego 
ze Stryja, p. Stanisława Linde 
wraz z swą młodszą siostrą. 
Wspólnie razem z nimi miesz­
kał p. Markus Lanner, kandy­
dat adwokacki, obecnie kupiec, 
z k tórym p, Lindowa ty ła w 
konkubinacie. Stosunek ten 
trwał jut 

od półtora roku. 
Ogólna stagnacja I ciężkie 

Warunki ekonomiczne nie o-
szczędziły p Lannera, któremu 
w ostatnich czasach bardzo t le 
się powodziło. Nłe mogąc utrzy­
mać kochanki, przedwczoraj 

zwrócił się do niej z propozycją, 
teby się rozeszli I by -

wróci ła do męża. 
Wiadomość U boleśnie dotknę­
ła p. Linde, która nie mając 
prawdopodobnie Innego wyjścia, 
powzięła zamiar samobójczy. 
Mianowicie korzystając, te sio­
stra była w kuchni, a p. Lanner 
w Innym pokoju, wzięła rewol­
wer swego kochanka, który le­
żał na szafie i strzeliła do siebie 

dwa razy w lewą pierś. 
Na odgłos strzałów wbiegli 
mównicy, którzy zawezwali 
karzą, ale zabiegi lekarskie 
na nic się nie zdały. 

do-
le-
jut 
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Strzclców Kaniowskich, w cza­
sie, gdy furgon stał przed skle­
pem, zginęły z transportu trzy 
strucle wartości 3 złotych-

Lkspedjent Makowsk i (Jako, 
że miał z maką do czynienia) 
spojrzał nieufnie na woźnicę. 

— Czyżby tęo świsnął? — 
pomyślał. 

Woźnica ze swej strony spo­
glądał z niemniejszą nieufnością 
na Makowskiego. 

— Czvżbv ten ściągnął stru-
celki? — zastanawiał saę. 

Wreszcie jednak porozumieli 
się i ustalili, że żaden z nich stru 
celków nie zabierał, a więc mu­
siał to uczynić ktoś trzech Ale 
kto? — nie wiedzieli 

Następnego dnia powtórzyła 
się historia z tajemniczem zni­
knięciem strucelków. Źli Już pra 
cownlcy Spółdzielni nie wie­
dzieli co zrobić. Wreszcie Ma­
kowski poczuł nagle, że ma po­
wołanie na detektywa I posta­
nowił złodzieja przyłapać. 

JEST Z ł ODZIEJ . 

W tym celu Makowski po za­

jechaniu przed pechowy sklep 
wszedł do wnętrza, a następnie 
wyszedłszy zeń tylnemi drzwia 
ml cichaczem przemknął się na 
druga stronę ulicy I czekał. 

Czekanie to wydało należyte 
owoce. Po chwili bowiem zja­
wił się na widowni młody czło­
wiek, jak sie później okazało 22 
letni Alojzy Bawół, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Bawołek 
zjadający trzy strucelki co dnia 
po zlustrowaniu ulicy skurczył 
się za wozem I wyciągnął z nie 
go swoje tradycyjne trzy stru­
celki. W tvm samym momencie 
spadła na jego nie bawoli zre­
sztą kark ciężka dłoń woźnicy, 
z przodu pochwycił go eksped­
ient I wspólneml siłami, mimo 
pnryków. powiedli go do komi­
sariatu-

Wczoraj na rozprawie w Są­
dzie Grodzkim Bawołek przy­
znał sile do winy. W rezultacie 
przewodu sądowego sędzia 
Bourdo wydał wyrok skazują­
cy Alojzego Bawoła na Jeder. 
miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Samobójstwo właściciela apteki 
na tle roztroju nerwowego. 

Z Łańcuta donoszą nam, t * 
wczoraj rano popełnił tam »enao 
bóistwo przez zastrzelenie '» e 

60-letni właściciel- apteki p. Bor 
kowskl^ Desperat był kawale­
rom i od dłuższego czasu cier­
piał 

na rozstrój nerwowy, 
p. Borkowski był bratem ce-S. 

nlone) ar tystk i dramatycznej 
teatrów miejskich w« Lwowie, 
p. Rasińskiej. 

Tragiczna śmierć p. Borkow­
skiego, k tóry cieszył się po­
wszechnym szacunkiem I sym­
patią w Łańcucie oraz w sfe­
rach artystycznych Lwowa, wy 
wołała w ie l k i * wrażenia. 

ułuti iiuijunij njirOulliiJIO Sfl 
Ciężkie pobicie bezbronnego starci 
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Lódź. 26 marca. Notoryczny 
awanturnik i piljak 19-letni Os­
kar Lejman, syn dozorcy domu 
przy ulicy Piłsudskiego 18 w 
Piotrkowie, wróciwszy onegdaj 
wieczorem do domu, mocno pi-
iany, rzucił sie na matkę, doma­
gając się od niej pieniędzy. Gdy 
mu odmówiła, kilku uderzenia­
mi pieści powalił ją na ziemię, 
a następnie zaczął dusić. — 
W tvm momencie do mieszka­
nia wszedł ojciec. Widząc co 

się dzieje pośpieszył 
żonie z pomocą. 

Rozbestwiony młodzieniec 
krzyknął wówczas na oczekm 
jacvch nań na podwórzu korrw 
panów ł przy Ich pomocy pobj 
ojca do utraty przytomność^ 
uszkadzając mu kręgosłup. 

Lejmana przewieziono do szw 
tala. Oskar Lejman wraz z godf 
nyml siebie kolegami zbiegi w 
niewiadomym kierunku. Posziw 
kuje Ich p: licja. 

Złodzieje w pięciu wiElach. 
Zdemolowane urządzenie. 

Łódź, 26. 3. W miejscowości 
letniskowej „I iple", pod Ra-

omskiem niewykryc l dotąd 
sprawcy dokonali 

włamań do 5 w i l l . 
Nie znalazłszy w nlezamlesz 

kałych wil lach nic wartościowe 
go zdemolowali wewnętrzna u-

rządzenia. Straty wynoszą kilka 
tysięcy złotych. 

Zkolet przestępcy usiłował 
włamać się do will i d-ra Niewlw 
rowskiego, gdzie jednak spło* 

szeni zostali przez d o z o r c H 
Ostrzellwując się zbiegli. Włl fJ 
mywaczy było pięciu, PoszuktfS 
je Ich policja. 

Długi ukręciły mu sznur.., 
Jeszcze Jedna ofiara kryzysu. 

Ze Lwowa donoszą 
Fala samobójstw nawiedziła 

w ostatnich dniach nasze mia­
sto Powód prawie wszędzie ten 
sam: 

kryzys ekonomiczny. 
Wczoraj o 6-tej rano zauwa­

żono na drzewie w parku K i l iń 
skiego zwłoki wisielca. Okazało 
się, te samobójstwo przez po­
wieszenie popełnił 50-letni Wła 
dysław Wilczek, kawaler, z za­

wodu pośrednik sług. Po prz»* 
prowadzonych przez policję dc 
chodzeniach okazało się. te de* 
nat miał 

4.000 zł. długów 
I nie mógł swych zobowiązań ofl 
iścić. Podobno miał tet na s tM 
mlenhi i inne sprawki. Gdy mil 
wczoraj w południe gospodyni 
doniosła, te wywiadowcy P. PJ 
go szukali — zdenerwowani ! 
wyszedł z mieszkania. 

Królewska Huta 
miastem o najgęściejszem zaludnieniu. 

Z Kątowe donoszą: 
Według przeprowadzonej o-

statnio statystyki oraz na mocy 
dokładnego spisu ludności w 
Królewskiej Hucie, liczba miesz 
kańców tego miasta wynosi 

89 tysięcy. 
Okazuje sie. że Jest to miasto 

o najgęstszem w Polsce zalud­
nieniu, bowiem, powyżej wspom 
nlana liczba mieszkańców sku­
piona Jest na stosunkowo małej 

przestrzeni, bo zaledwie 629 he* 
ktarów. a więc przeszło 141 o> 
sób przypada na hektar. — ZS 
jest to bardzo silne zaludnleniej 
może przekonać nas o tern noi 
równawcza statystyka poblls 
kiego Chorzowa, na którego 
powierzchni 1200 hektarów o l H 
szarże, mieszka zaledwie 15 ty 
slęcy osób. a więc 12 I pół V 
soby przypada na hektar zięml* 

„Skazaniec ze Stambułu" 
na ekranie „ G r a n d - K i n a " . 

nieletnich morderców schwytała 
policja. 

Ze Lwowa donosząi 
Strasznego morderstwa do­

konano w gminie Kołobródka 
pow. Zaleszczyki. Mianowicie 
nieznana sprawcy zamordowa­
li przy pomocy broni palnej Jo-
sela Wekselblatta oraz tonę je­
go Eplę. Wekselblatta zamordo 
wano w sieni, a tonę jego w łó t 
ku podczas snu. Na wiadomość 

o tern morderstwie policja 
wszczęła energiczne dochodze­
nia, które zostały uwieńczone 

pełnym sukcesem. 
Ujęto bowiem morderców w 
osobach 17-letnlego Petra Olej­
nika I 19-letnlego Dmytra Koza-
ruka. Morderstwo popełniono 
na tle rabunkowem. Obu mor­
derców przekazano sądowi. 

Demonstrowany obecnie o frapu­
jącym tytule (Hm „SkaizamJec ze Stam 
buta" w ktiio-u-ihir/u „Gra ad-Kino" 
jesit prawdziwą sensacją dla kino­
manów. 

Konstrukcja soonarłusza o nleby-
waleni napięcta, fabuła fascynująca, 
tempo akojl 1 napięcie Je] drarnaty-
oznoścl opanowuje widzów iirpefnte. 
Gra aktorów była doskonale nasta­
wiona do tteśd fłmu. Henryk Oeorgr 
leszcze raz wykaeaJ swój tal<nt Nie 
wniósł w wykonanie nic nowego, lecz 

11 fu, powtarzając sarnie©) sierwe. Jc*z-
oze raz udowodnił, że na polu ról cba 
rakterystyoznych pozostaje hez kon-
kurenciU. 

Betty A mam dala kreacje aktorsirą* 
wspaniałą. k-J uroda doskonale na-j 
dawada »k do powierzonej jeł roHj 
nieszczęśliwej dziewczyny. Pcstać ta 
w Interpretacji Betty Arrwut zaryso­
wała słe wyTażnłe 1 ptasty<xii>. opro 
mlenlrma urokiem poezji nteizczescts. 
PubłioznośC kinowa ma zdrowy In­
stynkt dla dobrych Wmów I nic deł* 
nego, ze widownia kina „Graiki-Kino* 
bvła wysprzedaua do os.tatri.eKO miej 
sca. 

Nad prorram: arcywesoła fairsa. 
Na specjalne uznanie zaslutułe do-! 

stosowana do treści obrazu linstłacii ] 
muzyczna pnd dyr. K. Kantora. 

. .X • . 

Ukończone przed kilku 
fr jwki męskich drużyn i 
Ce (i puhar były jak sd< 
iHri' i pracy zimowej 
turnieju. Z pośród 16 I 
do prawdziwej extra kii 
w koszykówce możemy 
wic poziomu gry zaliczyć 

trzy zespoły, 
a mianowicie: LKS.. Tri 
tn.»nski. Zdobywca puhai 
oczywiście wykazał sie t 

i Rią. chociaż I on jeszcze. 
pozcMałe drużyny, nie osi 
io gry 

Nie jest jednak naszyi 
•^iiwianle poziomu czot 
tyn ł.odzl. Z wychowawi 
hi widzenia ciekawszym 

I zespołów młodszych. OtC 
tych najlepiej zdały egza 
ty zimowej Zlednoczone 

[ równo pierwsi, lak I dn: 
will sie od leslenl sezom 
Zjednoczeni znalduląc sie 
dorównują dzl.4 A-klasou 
lom. W rozgrywkach o p 
fcorzej od nich popisało sl< 
ŁTSO.. a leszcze gorzel V 
Wycofał sie z turnieju t 
Było to tern dziwniejsze, 

f t 1 S Q . . lak I Wojskowi n 
Dlngu narzekać nie mogli 
I przygotowaniem techr 
seto w parze u tych drui 
towanle psychiczne. 

Przechodząc do omó 
Szych drużyn, startującycl 
lu puharowym, musimy po 

! Pe?nte 
stabą formę Absolwt 

drużyny niegdyś bardzo 
duży spadek formy a grai 
Harcerze, którzy moralnie 
Wall do klasy A w puha 
sie przeciwnikiem bardzo i 
Znacznie lepszą okazała i 
nea. lecz pech kazał je] Ju: 
1'ei turze natknąć i le na F 
to. Oczywiście została wy 
OH choć przedstawia klas 
lepszą, nit wielu s uczesl 
baru 

Z grupy słabsze) najwtc 
rohl/ierc pracy zimowej w 
Strzelec. Kadlmah równie: 
Pewien postęp. To samo da 

| dzioć o ambitnej drużyn! 
podczas gdy Hakoah nie pt 
docznych postępów, a SI 
al<- pokazała sie. rezygnują 

W turnieju puharowym 
Herthy oraz YMCA. Re 
na-wicfc-niel .sezonowym" 
druga przeżywa 

kryzys organlzacyji 
Chociaż trennlgu zimowego 
dhuie. W mistrzostwie ok 
Poważniejsze) lu* zapewne 

Pełna tabela w 
kolskiej Loterji 

M. COMERT. 

Spóźniony żal. 
— Przyszła jakaś pani. któ­

ra nie chce podać sweiio na­
zwiska i pragnie zaraz zoba­
czyć się z panem, — oznajmił 
służący. 

„Pan", który właśnie skoń­
czył grwałtowny artykuł prze­
ciwko polityce kolonialnej, od­
powiedział bez namysłu: 

— Wprowadź tą panią. 
Weszła. 
Ubrana była skromnie, ale 

ładnie 1 z dobrym mistcm w 
kostjum ciemnosrranatowy 1 ta­
ki ż kapelusz z filcu, odcinający 
się bardzo wyraźnie od jej nie­
zwykle białejjo czoła- W y d a ­
wa ła się on ;eśmielona 

On zaś, człowiek doblesja-
Jacy pięćdziesiątki, nie odzna­
czający się jralanterją, lecz do­
skonale wychowany, podniósł 
się z miejsca na jej przyjęcie: 

— W'tam panią... Nic wiem 
tylko, jak mam łą mianuwać... 

— Tó wszystko jedno... Nie 
Jestem mężatką, lecz pomimo 
t o miałam dziecko... nie z Je­
r zym, który mnie niedawno po 
rzucił , lecz z irinym... najpierw 
szvm... gdy byłam młoda, nie­
doświadczona I wylądowałam 
w Parv' ' i . . . W dziesięć miesię­
cy połcin przyszedł na świat 
małe . . . Zresztą biedactwo 
zmarło wkrótce... 

Przerwał jej z miną suchą i 

— Przepraszam natrn lec? 
wszystkie tc szcŁejióIy^g. 

— Chwileczkę cierpliwości, 
proszę pana... Jest konieczne, 
aby pan wiedział coś o mnie 
ze wziflędu na propozycja, któ­
rą pragnę panu zrobić... Co do 
mnie znam pana bardzo daw­
no, L J. od roku, odkąd zamie­
szkałam w tej dzielnicy Co 
wieczór, czekając na Jerzego, 
chodziłam po pańskiej ulicy, 
wyprowadzając psa Chodzi­
łam tam i z powrotem poJ okna 
inl pańskiego parterowego 
mieszkania, w którem okier.ice 
są zawsze otwarte... Widzia­
łam pana zajętego pracą przy 
lampie pod różowym abażu­
rem.. Przede wszystkiem po­
ciągała mnie ta zasłona na lam­
pie... a potem powierzchow­
ność pana, jego zaabsorbowa­
na, sympatyczna, pracowita 
mina... Mam wrażenie, że jest 
pan poetą... 

— To pomyłka. Coraz 
mniej rozumiem, o co pani 
chodzi... 

— Niech pan zaczeka.-, 
skończyłam prawie. - Któ­
regoś wieczora, gdy pa­
trzyliśmy na pana we dwo­
je. Jerzy powiedział mi : 
Oto byłby właśnie odpowiedni 
poważny przyjaciel dla cebie... 

— Jestem niezmiernie obo­
wiązany p. Jerzemu za tę po­
chlebną oplnję... jednak powie­
dzieć pani muszę... 

— Niech pan nic nie mówi-.. 
Jerzy oczywiście tak mówił, 
ponieważ nosił sie z zamia­
rem rozstania się ze mną. A 
oc1kąd go niema nie przestaję 
'i.yśleć o panu... Zdaje mi sie 
Że mogłabym zostać bardzo 

szczęśliwa z człowiekiem w 
pańskhn wieku l na pańskiem 
stanowisku. Gdyby pan wie­
dział, jak bardzo znudzili mi się 
ludzie młodzi, te wieczne zmia­
ny, ta cała cyganerja... I jak 
bardzo byłabym wdzięczna 
człowiekowi, któryby ml zgo­
tował los spokojny... Gdyby 
pan wiedział z Jakiem uprag­
nieniem marzę o pańskiej różo­
wej zasłonie na lampie, o spo-
kojnem życiu w ukrytym, ci­
chym kąciku obok pana... 
Niech pan nie będzie bezlitos­
nym-., nde odpycha mmc bru­
talnie... 

— Proszę panią przede-
wszystkiem zwrócić uwagę, że 
to pani właśnie brutalnie 
wtargnęła w mój zaciszny dom 
: zmuszony Jestem jej oznaj­
mić, że ukochawszy samotność 
nie mam zamiaru obarczać się 
damą do towarzystwa... 

— Ach! tak. Choćby damą 
do towarzystwa!... Dla pana 
zadowolić się mogę tą rola! Bę 
dę panu damą do towarzystwa 
dyskretną I oddamą... Umiem 
pisać na maszynie.-. Nauczę się 
stenografii... 

— Powtarzam pani. fż jest 
to niemożliwe, żebym panią za 
trudniał u siebie w Jakimkol­
wiek zakresie... 

— Och! panie... Nie wie pan 
wcale. Jak bardzo Jestem ła­
godna... łatwa w pożyciu.-, ser­
deczna... Jednego tylko prag­
nę: móc p r z y w i t a ć się szcze­
rze, a dotąd tak mało miałam 
powodzm'a... "] 

— Cóż ja na to poradzę? 
Co zrobić jcQłitA» 

— A l e i wszystko.-.. Może 
pan wszystko uczynić dla 
mnie.- Właśnie opuściłam 
swój pokój, nie mogłabym go 
opłacać teraz, gdy zostałam 
sama.. Psa oddałam sąsiadom, 
którzy mają Jakąś posiadłość 
wiejską... Przynajmniej jego u-
lokowałaml A co do mnie. je­
śli mnie pan odprawi z niczem 
zostanę koczującem zwierzę­
ciem albo nie pozostanie mi nic 
mnego. Jak rzucić się do Sek­
wany... 

Miała ł z y w oczach.-, oczach, 
w których jeszcze zachowały 
sie blaski dziecięce. Drobne 
jej ręce w szarych nicianych 
rękawiczkach drżały, splata­
jąc sie. 

Był jednocześnie wzruszony I 
zirytowany. 

— Wszystko, co zrobić mo-
£ę dla pani, będzie, jeśli służyć 
jej będę mógł pieniędzmi. 

Otwierał swój portfel. Zapro 
testowała z oburzeniem: 

— Ach l co znowu. Nigdy... 
nigdy... nie jestem zebraczką, 
nie żądam jałmużny... Prosić 
chciałam ty lko o ki lka dni go­
ścinności choćby... Nie zgadza 
się pan?... A więc przynajmniej 
o parę godzin.., Niech mnie pan 
zatrzyma u siebie ty lko na dzi­
siejszy wieczór... Niech mnie 
pan ty lko zaprosi na obiad... Do­
brze? 

— Nie, nie. Nie chcę. A wo­
bec tego, że odmawia pani przy 
jęcia pieniędzy, t. j . wszystkiego, 
co zrobić dla niej mogę, proszę 
inn''e zostawić w spokoju. 

Ton jefo był straszliwie wy 
raźny. Pojęła w końcu, żc wg 

• 

nie wskóra u niego t zdecydo­
wała się powstać z miejsca. 

— Trudno. Żegnam pana. 
Odchodzę bez żalu, doznawszy 
zawodu. Tak wiele marzyłam o 
pańskim różowym abażurku i 
ciepłych promieniach, wypada­
jących z pańskiego okna. Tru­
dno ml było oddalić się stąd, nie 
porozmawiawszy z panem... tern 
bardziej, że zasięgałam informa-
cyj o panu... Wiem, że żyje pan 
samotnie, bez żony, bez przyja­
ciółki... Żegnam pana. Życzę, bv 
pańskie oschłe I egoistyczne spr 
ce nie ożyło nigdy, abyś nie ża­
łował... 

Nie płakała już, nie drżała 
więcej... Zlekka, z godnością 
skłoniła mu głową i odeszła, nt« 
odwracając się. 

Zawołał służącego. 
— Jeśli ta pani wróci tutaj 

jeszcze, nigdy nie będzie mnie 
w domu dla niej. Choćby okna 
były oświetlone 1 widziano mnie 
z ulicy... Niema mnie w domu... 

Minęło k i lka dni., przeszedł 
tydzień... dwa tygodnie... Pewne 
go wieczora, gdy stał przy oknie 
z czołem opartem o szybę, zda­
wało mu się, że przechodziła na 
przeciwległym chodniku... Za­
czął myśleć o niej z niepokojem, 
zrazu chwi lowym, a potem sta­
łym. 

Przypomniał sobie Je) dumną 
postawę, gdy odmawiała przy­
jęcia pieniędzy... słodycz jej gło­
su, gdy chwali ła różową zasłonę 
lampy... Miała go za poetę... Co 
za czelność, pomimo wszystko, 
gdy mówi ła ; ,,Niech mnie pan 
zatrzyma u siebie przez kilkr. 
dni choćby.., k i l ka godzin =» 

choćby na obiedzie dzisiejszego 
wieczora... 

Słyszał jeszcze jej głos bła-
galny. Zadzwonił na służącego. 

— Zaslągnąłem informacyj 0 
tej jasnowłosej damie, która nia 
chciała wymienić swego nazwi­
ska... przypominasz sobie? Je­
śli przyjdzie, możesz ją przyjąć< 

Przechodziły dni, tygodni*, 
miesiące cale.. Nie przyszła* 
Gdzie była? Zlodowaciała na 
dnie rzeki... radosna w blaskach 
świateł dancingu? Szczęśliwa..' 
nieszczęśliwa... z kim? Była tak 
młoda, a tyle już przecierpiała..-
spragniona była spokoju.. obi* 
cywała dar serca swego. Co r y 
zykował, przyjmując ją do sie­
bie? 

O zmierzchu napadła go me* 
lancholja... Porzucając książkę 
pod różową zasłoną lampy, szedł 
otwierać okno... Długo badai 
wzrokiem ulicę... Szukał odpo­
wiedzi w gwiazdach, które roz­
błyskiwały na niebie jedna p" 
drugiej I migotały tak, jak migo­
tało w jego umyśje pytanie: „P° 
co żyć bez miłości?' 

Czas mu się dłużył, statysty 
k i go nudziły... niekiedy p r ze r f 
wal czytanie ważnego dokume" 
tu ekonomji społecznej, aby szeP 
nąć z żalem, wzrastającym ' 
dniem każdym: 

— Do czego to bvło podobn* 
nachodzić nłeznajonega a P0* 
tem nie wrócić więcej? Co z * 
czei»ość( 

T łum. L. M* 

Zł. 
Zt. 
Zł. 
Zl. 

Zł. 
147*48 

Zł. 

!I4RQ8 
139475 
18VQ? 

Zł. 
n«?4. 

•31319 
'79171 
2f)>>944 

Zł 
«73 
l!^77. 
K810 

V-ta kls 
Siedemnasty dzic 

20.000 Nr. 1*5138. 
10.000 Nr. 6445. 
B.000 Nr.: 39245 I6C 
3.000 Nr.: 23R80 5MC 

133084. 137979. 
2.000 Nr.: 5995. 1716 

1.000 Nr.- 2262. 24431 
66410. 67096. 74987 I 

116069. 116955. 11 
, 150251 150991 16 

l«9602 197355. 20-
600 Nr.- 1053. 1168. 21 
44S79. 49417. 6*144. 

908.S4 96057 104394. 
132373. 161850. 161 
188511, 191828. 19 

S00 Nr.- .35 551 943. 
53? 1, 5488. 7011. 774! 

l l e 6 3 . 11775. 11795. 
'.8920. 19852 22399. 

>405\ 25443 25610. 2 N 0 1 . 
|ł4471 35425 362*3 3M17. 
40970 4 1 1 % 41489 41566 
B75-15 47678 48417. 48556. 
jlf!3l«i 60322 61572 61989. 
W « 1 70055. 71046. 72013. 

TFATR MIF 
Dziś wieczorem po certac 

•lepcy" Brucknera. 
W czwartek nieodwołalni 

p*>zie'ny wołak Szwejk". C 
„Orfeusz w p 

Już w piątek "premiera 
Orfeusz w piekle" (mimica 

^^ifka. zna.knrnlła art. oper 
Krzemleńsktai w roli Orf< 

TFATR KAMF 
Dzi»i ostaitnie powtórzenie 

•I Chestertrioa „MaicJa". 
Dziś o godz. 4.30 po połm 

i 

http://os.tatri.eKO


S P O R T 

nego starci 
pośpieszył 

)tilo z pomocą, 
stwiony młodzieniec 
wówczas na oczeku>: 

\ń na podwórzu kom­
arzy Ich pomocv pobfij 
u t raty przytomnośdf 
lac mu kręgosłup, 
a przewieziono do szpł 
ir Lejman wraz z srod> 
)ie kolegami zbiegł m 
nvm kierunku. Poszitt 
3 l icja. 

i wiciach. 
dzeme. 
Straty wynoszą kilką 

otych. 
przestępcy u*iłowali 

ię do wi l l i d-ra NlewU' 
o, gdzie jednak spło* 
stall przez dozorcę.'; 
tjąc się zbiegli. W ł * 
było pięciu. Poszuku* 

rja. 

sznur... ] 
t ryzy su, 
rednik sług. Po prz»* 

:ję do' 
że d«*:; 

Turn ie j 

IM 

Uli,Ił 51U^, r u p i n g , 
łych przez policję do* 
ch okazało się, 

)00 zł. długów 
swych zobowiązań O* 

obno miał też na su« 
nne sprawki. Gdy mil 
' południe gospodyni 
te wywiadowcy P. P« 
Ił — zdenerwowanej 
mieszkania. 

Huta 
i zaludnieniu. 
i l . bo zaledwie 629 he*j 
wlec przeszło 141 o* 

ada na hektar. — ŻM 
-dzo silne zaludnienie.] 
:konać nas o tem po* 
:a statystyka pobito 
>rzowa, na którego 
nl 1200 hektarów obj 
leszka zaledwie 15 t r 
3. a wiec 12 \ pół o* 
pada na hektar zlemL'; 

:o: 

imbułu" 
l i n a " . 
i.m (Ma kreację aktorsifll 
Jej uroda doskonale na* 

do powierzone) Jej roH 
eĄ dziewczyny Pcetac M 
• cji Bdtty Amajl zaryso-
raźnie 1 niastyozn'*. oprO 
•Altem poezji nieszczęścia. I 
kinowa ma zdrowy te-

ohrych Wmów I ale AzrW 
lownia kina „OrarKi-Kteo* 
ledama do osrta*nxeo ml«f 

Ukończone przed kilku dniami roz­
grywki męskich drużyn w koszykom 
Ce (i puhar były iak gdyby egzami­
nem z pracy zimowe) uczestników 
turnieju, Z pośród 16 konkurentów 
do prawdziwej extra klasy łódzkiej 
w koszykówce możemy na podsta-

I Wie poziomu gry zaliczyć tylko 
trzy zespoły. 

I » mianowicie: LKS.. Trlumph I Po-
tn.mski. Zdobywca puharu L. K. S. 
oczywiście wykazał sie najlepsza tor 
mą. chociaż I on Jeszcze, lak 1 dwie 

: pozotalt drużyny, nie osiągnął szczy 
l «» gry. 

Nie lest Jednak naszym zamiarem 
Omawianie poziomu czołowych dru­
żyn Lodzi. Z wychowawczego punk­
tu widzenia ciekawszym jest poziom 
gespołów młodszych. Otóż z pośród 
tych najlepiej zdały egzamin w pra­
cy zimowej Zjednoczone I 1UR. Za-

| równo pierwsi, lak I drudzy popra-
| Will sie od leslenl sezonu ubiegłego. 

Zjednoczeni znajduląc sie w klasie B. 
dnrównuią dziś A-klasowym zespo­
łom. W rozgrywkach o puhar daleko 
torze) od nich popisało sie A-klasowc 
ŁT5Q.. a leszcze gorzel WKS.. który 
Wycofał tle z turnieju bez gry, — 
Było to tem dziwniejsze, te zarówno 
t1SQ.. lak I Wolskowt na brak tre­
ningu narzekać nie mogił Widocznie 
t przygotowaniem technicznem nie 
ttło w parze u tych drużyn przygo­
towanie psychiczne. 

Przechodząc do omówienia dal­
szych drużyn, startulących w turnie-
lu puharowym, musimy podkreślić zu-
Pełnie 

słabą lorme Absolwentów, 
drużyny niegdyś bardzo silnej oraz 
duży spadek formy n graczy HKS-u. 
Harcerze, którzy moralnie pretendo­
wali do klasy A w puharze okazali 
sie przeciwnikiem bardzo miękkim. — 
Znacznie lepszą okazała ste tlasmo 
»ea. lecz pech kazał lej Już w pierw-
Cat turze natknąć ile na Poznańskie­
go. Oczywiście została wyeliminowa­
na, choć przedstawia klasę znacznie 
lepszą, niż wielu z uczestników pu­
haru 

Z grupy słabsze! największym do­
robkiem pracy zimowej wykazał sie 
Strzelec. Kadlmah również wykazał 
pewien postęp. To samo da sie powie 
dzleć o ambitne! drużynie Orlęcia. 
Podczas gdy rTakoah nie poczynił wi­
docznych postępów, a Siła wogót© 
n!< pokazała ste. rezygnując t gry. 

W turnieju puharowym raził brak 
Herthy oraz YMCA. Pierwsza lest 
Ra-wicrcsnlel .sezonowym" zespoleń., 
druga przeżywa 

kryzys organizacyjny, 
Chociaż trennlgu zimowego nie ganle-
dbule. W mistrzostwie okręgu roli 
Poważniejsze) łuż zapewne nie ode-

o puhar 

i 
grają 

Przed rozpoczęciem mtstrzostw w 
koszykówce na boisku turniej o puhar 
był rewią zimową koszykarzy. Zdaje 
sie jednak, że niespodzianki te zajdą 
lylko w klasie B. Wśród A-klasow 
ców ŁKS„ Poznański 1 Trlumph z pe­
wnością pozostaną na czele. Ap. 

lenws pokojowy r 
dwóch drużyn. 

Odbył sie meoz ping-pongowy. 
miedzy Bar-Kochbą a Trumpe'dorem. 
Wyniki przedstawiają sde następu-
:aco: 

WartsM — Gliksztaia 21:7 
2113 2:0. 

Tuszyński — Stzunulewlci 22:20 
22.20 2:0. 

Ooldberg — FrJdrtch 16:21 23:21 
1:1. 

ZareckJ — PUcssewtez I 21:18 
22:20 2:0. 

Kuchczyk — Kom 21:14 21:15 2:0. 
Wajnkowskl — PUczewtez II 21:13 

21:7 2:0. 
Ogólny wynl* 11:1 dla tB. O ) . 

^yrózniM sie Wartstó 1 Wojakowski 
Z (B. K ) . 

Zawody towarzyskie 
w piłką koszykową i s atkową. 

W czwartek, dnia 27-go marca rb 
w sali K. P. „Zjednoczone" przy ul. 
Przędzaltiianej nr. 68, odbędą się za­
wody towarzyskie w pHke Kosmyko­
wą I siatkową miedzy żertskieml I 
meskiemi drużynami, które wystąpią 
w naJśElnleJszych swych skladich. 

Męska siatkówka: rl. K. Si — K. 
P. Zjednoczone 1; 

2eńska siatkówka: H. K. SI — K. 
P. Zjednoczone 1. 

Żeńska koszykówka: H. K. SI — 
K P. Zjednoczone 1. 

Żeńska siatkówka: Kadimah — K. 
P. Zjednoczone I I : 

Męska siatkówka: Orlę - - K. P 
Zjednoczone Ił. 

Początek o godz. 18-ej m. 30. 

Nasi pięściarze w Wiedniu. 
Polska — Austna. 

1 i ZYCIE EKONOMICZNE. • I 

Na skutek nalegań Austriackiego 
Zv.ia7ku Bokserskiego zgodził się 
wreszcie P. Z. B. rozegrać rewanżo­
we międzypaństwowe zawody bok­
serskie 

Polska — Austria. 
Mecz ten odbędzie sie w dniu 11 

kwietnia b. r. w Wiedniu, a barwy 
Pols-kl w spotkaniu tem reprezento­
wać będą pięściarze, którzy zdobędą 
tytuły mistrzowskie swych wag w 
nadchodzących mistrzostwach Polski, 
które odbędą sie bezpośrednio przed 
meczem Polska — Austria w Pozna­
niu w dniach 5 — 7 kwietnia b. r. 

Srotkante to stanowić będzie dla 
i:i:./vrh pięściarzy ogniowa próbę 

przed czwórmeczem Węgry — Polska 
— Czechosłowacja — Bawaria, w 
którym P. Z. B. zadecydował wziąć 
udz<at. 

Nie 25 ale 15 minut. 
Sprawa vatc-overów. 

Polski Związek Piłki Nożnej za­
wiadomił wszystkie O. Z. P N-y i 
P. K S. o skróceniu terminu czeka­
nia na przeciwnika w za w idach De­
karskich z dotychczasowych 25 mi-
rru* na 15 minut, po którym to cza-sie 
ędz-ta wanien odgwlrdać va.cover. 

GIEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa. 26. 3 Tranzak-le na 

Giełdzie zbożowo-towarowej za 100 
kg fr. >; Warszawa Ceny rynkowe: 
żyto 2030 — 21, pszenica 37 — 38 
owies Jednolity 17 — 18. Jęczmień na 
kaszę 19 — 20, — browarny 22.50 — 
24. groch polny Jadalny 27 — 29, mą­
ka pszen. luksusowa 69 — 72. — 4'0 
59 — 62. — żytnia pg typu przcpl 
sowego 35 — 36. otręby pszenne sza­
le 15 — 16, — średnie 14 — 15. — 
żytnie U — 12. kuchy lniane 32 — 
33. rzepakowe 24 — 25. tendencja 
utrzymana. Obroty zwiększone. 

N O T O W A N U 7» OTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.39. Praga wypłaty na 
Warszawę 376.95 — 378 95, Wiedeń 
czeki 70.37 — 65 Zurych 5 7 % Ber­
lin 46675 — 47075. Wypłaty na War-

. X X 

szawę, Katowice I Poznań 4>.8S —* 
47.05. 

GIEŁDY ZAGRAN1C7NE, 
Londyn. Notowania końcowe: N<j 

wy Jork 486 98, Pary* 124^6, Niem­
cy 203# 7/8. Hiszpania 30, i, 
12.12 i pół, Belgja 34.88 1/8, Włochy 
92.97 Szwajcaria 25.14, Da.,ja 1816, 
Szwajcaria 18.10. Oslo 18.17, Wiedeń, 
34 53. Warszawa 43J9. 

Paryż. Notowanie końcowe* Lon­
dyn 124.25 1 pół. Nowy Jont 25.51 I 
pół. 

Gttarisk. Notowania w a>'deiw«t 
jrdańsklch- 100 złotych 57.53 — 68, 
czek na Londyn 24.99 ( pół telegra­
ficzne wypłaty na Warszawę £7.50 
- 65. 

Gfcłda bawełniana nf« tudesrfa. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

Zebranie giełdy walntowej bardzo 

R a d j o - k ą c i k 

Zamierzenia 

l 
i i . 

Wychowanie fizy­
czne miodzieży 
Nowy francuski mdmfcter sportu 

Morinaud oświadczył dziennikarzom, 
że rząd francuski ustanów, w naj-
bMiższym czasie w okręgach zamie­
szkałych przez ludność wiejską, kon­
trolowane przez państwo 

captrale sportowe, ' 
których kierownictwo obejmie 30-tu 
oficerów I 100-ru podoficerów fran­
cuskiego MlnKterJum Woiny. 

Szczególnie Jsaą uw-acę poświeci 
nowy minister Sportu wyonowan'iu 
fiervczncmu młodz-taży od lat 14 do 
18-m 

Obecną strbwenoie państwową na 
cele sportowe w wysokości IŁ milio­
nów franków, u wato minister za 
niewystarczającą. W najbliższym 
czaste wystąpi z wnlosWem o pod­
wyższenie tej sumy o 100 proc 

Warszawa, czwartek 1411,7 m. 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu. Komu-

tókat met e omjtogtczrry. 
12.10 — 12.40 .Dom bee stazby*4 — 

wygi p. MUlerOwna, 
12.40 Koncert szkolny. 
14.00 — 14.40 Przerwa. 
14.40 Komunikat gospodarczy. 
15.00 — 15.20 Odczyt pro*. PasolcJe-

wteza 
15.20 — 15.45 Odczyt pref K. Oór-

sklego 
15.45 KomunlkatT L. O. P. ! P. 
16.15 — 17.15 Mwzykt jjramol. 
17.15 — 1740 „WSTÓd książek'* prof, 

H. Mościcki. 
17 45 Koncert popularny. 
18.45 Rosmełtosol. 
I9.TO OteMa min'cza. 
19.25 — 1940 Płyty gJTtrnołrwwa. 
19 40 — 19 50 Komonikaty PAT. 
19 W — 20.00 Sygnał ozasn 
20.00 Program na derteń następny. 

Wkadomoacl btefące. 
20.15 reijeton A. WodeitnowsItlegiOi. 
20.30 Muzyka lekka. W przerwie ko­

munikat Teatrów Mtejtkich. 
22.25 „OstannHa faia" mi red. Jan 

PłOtTOW k̂l. 
22.35 Kormmikaty PAT. 
23.00 — 34.00 Muzyka salonowa. 

Katowice, czwartek 408.7 m. 
lt.58 — 12 10 Sygnał czasu. Komu-

rrfkat meteoroł. 
12.10 — 12.40 Koncert gratnoł. 
12^0 — 14.00 Koncert dla młodzieży. 
14 00 — 16 00 Przerwa 

16.00 
ID.20 
17.15 

17 45 
18.45 
10.06 

19.20 
19.30 

19 58 
20.00 
20 30 
22.15 

22 35 
2J.O0 

— 16.20 Kormwifkały. 
— 17.15 Koncert gramol 
— 17.45 Proł. Wł. Pzległel: 
Jluch dzieijów Śląska". 
— 18 45 Koncert soUfc-tów. 
— 19.05 Rozmaitości 
— 19.20 Onstawa MoicWka: 
„Serce za tamą" 
— 19JO łnteirnewBO muzyczne 
— 19.35 Dr. K. Załuski: Od-
czy* sportowy. 
— 20.00 Sygnał crasu. 
— 20 30 Skrzynka poerttiwa. 
— 23.15 Mwtyka lekta. 
— 22 35 Komunikat mrteorol. 
ora z program na dzień nast. w 
Języku francusklim. 
— 23.00 Komuirnkaty PAT. 
— 24.00 Muzyka lekka. 

Koentgswtisterhausen, czwartek. * 
12.00 Muzyka gramofonowa. 
14.00 Muzyka gramofonowa 
16.00 Płyty gramofonowe pomocą w 

nauce Jeżyków obcych. 
1630 Koncert t Berlina. 
17.55 MOIIer - Jahosch: Z polkylDl mię 

dzynamdow ej. 
18.30 Lardsberg: Kobieta wczoraj, a 

tśL 
18.40 Lekcja hhtpansWego. 
19.30 Odczyt rołnlozy dr. Oettha 
20.00 Mu*zvka gramofonowa. 
20.15 Koncert t Wrocławia. Muzyka 

operetkowa. 
21.30 Recital Aleksandra Czerepnlna. 

Muzyka taneczna. 

rram: arcywesoła farsa. ( 
>łne uznanie zasłutułe do- ! 
» treści ooraiziu limstraicłl 
id dyr. K. Kantoia. 
— : : x : : — 

obiedzie dzisiejszego 

jeszcze {ej głos bła* 
dzwonił na służącego. 
ągnąłem informacyj O 
•osej damie, która nie | 
rmlenlć swego nazw!* 
p om i nasz tobie? Je-
ie. możesz ją przyjąć* 
xłzi ły dni, tygodnie, 
całe... Nie przyszła, 
a? Zlodowaciała na 
.. radosna w blaskach 
ncingu? Szczęśliwa..' 
iva... z kim? Była tak 
)U- już przecierpiała... 

była spokoju. . obi* 
r serca swego. Co r y 
>rzyjmując ją do sle-

rzchu napadła go me* 
Porzucając książkę 

l zasłoną lampy, szedł 
okno... Długo bada. 
ulicę... Szukał odpo* 
gwiazdach, które t o p 

oa niebie jedna p° 
lgotały tak, jak roigo* 
> umyśje pytanie: JP* 
miłości?' 

u się dłużył, statysty* 
i ły... niekiedy p r ze r f 
ie ważnego dokumeń 
ii społecznej, aby szep 
em, wzrastającym ' 
Jym: 
rzego to bv ło podobn e 

nleznajoriego. a P0" 
rócić więcej? Co t 9 

Tłum. L. M . 

Komo sie mm ośnaleclinelo? 
•^ełna tabela wygranych XX 
Polskiej Loterji Państwowej. 

V i a klasa. 
Siedemnasty dzień ciągnienia. 

Zł. 20.000 Nr. 165138. 
Z t. 10.000 Nr. 6445. 
Zł. 8.000 Nr.: 39245 166709, 183252. 
Zł. 3.000 Nr.: 23880 55604. 78494, 97102, 98722. 

•15.S*-*) 133084. 137979. 
Zł. 2.000 Nr.: 5995. 17169. 20073.79642. 143188. 

I47M8 
Zł. 1.000 Nr.t 2262. 24436. 38466. 55143. 57585. 

85983 66410. 67096. 74987. 104423 Il23in. 113368 
II4S98 116069. 116955. 1184^6. 138982. !30Tr*7. 

| 139475, 150251 150991 166785. 180079. 181681. 
185?02 1«9602 197355. 204659. 

Zł. 600 Nr.- 1053. H68. 2249. 9547. 15051 17756 
17824. 44879. 49417. 6*144. 69304. 76732. 77249. 
**933 90884 96057 104394. 117891. 1235V5 127359 
131319 132373. 161850. 162126. 166518. 167906. 
'79171. 188511, 191828, 192815. 204799. 204806. 
206944 

Zł. R00 Nr* 35 551 943. 1066. 1428. 2257 . 2891 
*373 5321. 5488. 7011. 7743 8458 9536. 11071. 
l!?77, l l c63. 11775. 11795. 11863. 12714. 13825. 
fc8M. 18920. 19852 22399. 22528. 23130 23691. 
(*40*?v. 25443 25610 261*01. 31067 31453 32688 
•4171 35425 36263 36417. 37013. 37171 37844. 
^ " O 411%. 414R9 41566 43417. 45864. 46456. 
pS-15 47678 48417. 4H!:56 48836. 58?56. 60290. 
PT.31S 60322 61572 61989. 65791. 66359. 67544. 

70055. 71046. 72013. 72091 787 K 81181. 

S5I68. 86654. 
9146?. 92382 
9*088, 99621. 
1O8II6. ia"«936. 
118323. llłłSPÓ. 
126281, 127857. 
134355. 136766. 
143513. 143588. 
146143. 148918 
156148. 156226, 
163672. 164167, 
166936. 168277. 
172369, 174763, 
181312. 183064. 
186375, 187456, 
194242. 194878. 
199862. 200739, 
206611. 206890. 

Zł. 250 Nr : 

87449. 88431. 88597. 91152. 91201. 
93375, 94196. 94684, 96929. 96991. 

101879. 102279, 103789. 106240. 
112331, 
123207, 
130494. 
138617. 
144045. 
151339. 
158749. 
165855. 
169235. 
177741, 

109453. 
119043, 
127920. 
137274, 
143763, 
150524. 
158666 
165156. 
168292 
176755. 
183353. 
190210. 
195236 
200S80. 

183882. 
191417, 
197313. 
203538, 

1159,34, 
124117, 
131370. 
138817, 
144490 
152782, 
160110. 
166648, 
171422. 
178249. 
184652. 
191582 
197895. 
103611, 

116369, 
124169. 
133535, 
140417. 
145036. 
155927. 
161584, 
166680, 
172312. 
179937 
184822 
193528. 
198267, 
204997 

. ..i..' CNI C*RI \rr « 1CJ IŁ 
«2 943 1047 56 144 62 317 517 53 58 90 669 771 
81 2036 96 104 28 420 24 51 601 23 60 750 958 71 
3093 94 131 82 394 661 83 99 761 898 943 4110 
19 285 83 89 379 93 449 55 587 676 732 860 976 
95 5*52 259 330 419 682 764 76 810 923 71 6026 
83 1F0 374 403 75 675 764 82 966 7133 4+8 90 506 
59 631 97 722 37 86 951 8053 98 198 267 70 90 
342 444 70 580 91 871 87 961 9038 58 97 262 334 
43 95 420 652 89. 

10103 19 46 323 511 26 38 600 81 984 11019 
39 152 205 64 312 528 30 41 42 672 938 ,9 12150 
287 432 510 73 87 653 711 25 963 13024 37 f i 121 
76 94 238 412 39 50 547 ?60 849 945 75 14079 201 
17 441 58 91 539 601 9 15 20 822 32 904 15014 
W 306 18 50 418 43 45 76 655 814 85 %7 16067 
198 240 358 89 99 534 618 706 20 76 17018 58 90 
105 i* 43 236 445 56 785 800 15 93 907 47 84 
1803i' 54 64 74 170 300 20 21 557 643 55 859 71 
77 975 190R0 150 65 300 80 445 50 62 99 714 16 
ŁO <yj 847 988. 

20112 n 32 50 233 33« 451 536 37 632 45 752 
845 93 21145 75 84 243 50? 31 625 729 35 848 62 

89 22012 20 90 119 316 534 702 897 916 85 98 
2.3036 134 39 43 205 26 2V 39 459 537 62 639 55 
876 920 34 24037 122 38 231 386 413 67 7 : 85 96 
778 881 914 25048 115 266 315 57 416 523 54 605 
13 893 974 26250 316 85 437 63 517 710 928 34 
98 27015 154 561 612 875 8728023 76 122 269 77 
365 76 437 612 29169 278 378 476 543 729 894 
925 61. 

30H26 59 139 44 200 10 30 77 90 391 403 13 
597 697 905 31051 164 204 35 56 338 473 571 85 
620 46 826 32096 122 80 388 450 51 802 16 931 
76 33015 95 270 487 530 616 45 57 748 34089 120 
227 88 318 86 420 83 519 698 851 942 61 35035 
39 69 375 524 607 31 97 98 930 91 36053 73 207 
71 S5 94 600 R32 42 928 37260 307 477 621 621 
839 48 931 38001 112 236 99 373 97 495 655 77 
835 956 80 39152 224 326 60 453 81 711 22 80 
806 6? 907. 

10031 76 112 94 231 86 325 44 53« 635 722 
982 41524 623 43 888 94 42091 117 29 59 255 .343 
44 523 80 643 46 50 87 714 81 43243 359 444 969 
44099 160 72 255 339 402 566 674 768 9,38 45033 
135 58 309 451 754 46085 138 308 22 817 20 47000 
81 127 77 249 339 409 507 618 28 851 918 48046 
294 355 467 595 606 41 760 49006 36 150 216 27 
330 44 54 86 498 594 721 815. 

50139 85 308 29 65 581 654 735 910 23 51034 
57 92 302 14 73 632 59 97 727 44 812 58 955 
52076 127 349 623 38 48 660 77 53219 424 711 21 
989 54126 55 68 601 715 973 55013 85 113 216 322 
418 68 543 65 660 707 61 937 56177 290 366 416 
558 693 701 32 39 854 67 965 78 57093 211 347 
431 676 703 963 58090 179 229 407 18 502 40 48 
58 604 18 28 712 22 35 48 957 59039 82 123 38 
227 331 505 42 54 837 90 927. 

60055 67 196 258 382 422 664 812 936 55 89 
61135 87 355 446 81 543 51 632 734 982 62018 19 
27 136 42 72 270 364 607 701 32 835 981 63016 
26 96 146 229 527 611 816 64028 226 406 586 631 
798 65090 102 79 266 372 403 48 49 515 70 684 
713 15 867 916 66039 204 340 555 65 94 96 637 
749 84 804 996 67006 155 215 363 458 95 577 880 
914 15 18 68002 14 78 105 91 95 229 337 625 70 
703 45 940 81 69020 70 110 78 337 49 96 406 53 
74 88 92 515 90 643 721 812 907 9 24. 

mało ićżnlło się od zebrania wczoraj 
szeg tak pod względem obrotów, ta 
koteż 1 tendencji. Dewizy na Holan­
die podniosły się o 18 gr., na Londyn 
— o trzy czwarte gr. (na 1 funcie) I 
na Sztokholm — o 10 gr. Po kursach 
niższych o 3 gr. oblegały dewizy na 
Szwajcarię, o 1 gr. — na Wiedeń, o 
2J gr. — na Włochy oraz o 0.01 gr. 
czeki 1 wpłaty zwykłe oraz telegrafi­
czni' na Nowy Jork. Przy kursach do 
tycliczasowych utrzymały się tylko 
dewizy na Paryż I Pragę. Banknoty 
Stanów Zjednoczonych były słabsze 
i trudne do ulokowania, w końcu za­
brania* sprzedano partje niedużą P > 
kursie o 1 gr. niższym od wczoraj* 
szego. Kurs giełdowy zrównał się 1 
pozagiełdowym. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE MOC­
NIEJSZE. 

Dla pożyczek państwowych zalnte 
resowanie ogólne z dnia na dzień ste 
zwiększa. Dalsze pół proc. zyskały-
5 proc Poż. Kon wersyjna I 6 proc 
Poż. Dolarowa. Zwiększył sie rów­
nież popyt na Dolarówkę. w konsek­
wencji czego kurs podniósł się o pól 
złotego. 4 proc. Państw. Pot. Inwest. 
straciła zysk (pół proc) osiągnięty 
dnia poprzedniego. Listy zastawne 1 

obligacje banków państwowych utrto 
mały swe stałe, od dlużstcgo czasu 
ustabilizowane kursy. Utrzymały rów 
nież niezmieniony poziom kursowy 5 
proc. Konwersyjna Poż. Kolejowa. — 
Wzrost kursów 4 I pół proc L Z. 
Ziemskich oraz 8 proc. L Z. m. War­
szawy, postępujący w dość szybklem 

tempie od szeregu dni, zatrzymał się, 
a to wskutek realizacji zysków przel 
niektórych uczestników giełdy. Vr 
końcu zaś zebrania, gdy materjał byl 
zbyt obfity, powyssze listy stracił* 
z zysków ostatnich I 4 Ipół proc U 
Z. Ziemskie 65 gr. I 8 proc. L. Z. m, 
Warszawy — zł. I. Z pozostałych lf« 
stów zyskały pół zt. 5 proc L. Z. m, 
Warszawy, natomiast prowincjonal­
ne (8 proc L. Z. m. Lublina 8 proc 
L Z . n i Lodzi I 10 proc L Z. Sied­
lec) utrzymały sie na dotychczaso­
wym poziomie. 
OBROTY AKCJAMI WCIĄŻ MAŁE. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej zasa« 
dnlcżó nic się Me zmieniło. Wpraw* 
dzie przybyło klika notowań I obroty 
przez to Sie cokolwiek zwiększyły, 
jednak brak ożywienia I nlczdecydo* 
wanto. Jakie zauważyć merna u wiek 
szóści obecnych na zebraniu człon* 
ków. nie pozwala jeszcze obecnie wy 
prowadzać jakichkolwiek optymisty­
cznych wniosków. — Akcje bankowe 
(Bank Dyskontowy*Bank Polski oraa 
Bank Zw. Spót. Zarobkowych) zmian 
kursowych nia wykazały. Z akcyj 
chemicznych sprzedawano Splessa pa 
kursie o pół złotego niższym od po< 
prsednlego. Akcja Warsz. Tow. Kon 
Węgla zyskały na kursie 50 groszyi 
Z akcyl metalurgicznych utrzymały 
sie Jedynie Starachowice, natomiast 
w porównaniu z kursami luż doić da« 
wno ntenotowanemt obniżyły kursy; 
Cegielskiego o t l . 1. Lilpopów — o 
zł. 1.25. Również rzadko notowane 
Parowozy poważnie sie obniżyły. -4 
W Innych grupach panowała zupełna 
cisza 

Komunikacja przez eter 
Urzeczywistniony Ideał. 

równo polska Unja lotnicza lak I trrę 
dzynarodowa, szczyci ile 100 proc. 
bezpieczeństwem I punktualnością. 

Prawdopodobnie nlemnlejsza zna­
czenie posiadają komunikaty o pogo­
dnie dla żeglugi morskie). Zaś dla 
nadbrzeżnych rybaków są one wielo 
krotnie dosłownie kwestją życia I 
śmierci. 

Ostatnio wchodzi w Europie w u* 
życie 

telewizja. 
Z tego skorzystała w pierwsze! itmfl 
policja, która podaje rysopisy ściga­
nych przestępców. 

Doceniając w zupełności rolę t 
wpływ radjotonjl na rozwój komuni­
kacji. Zarząd Międzynarodowej Wy­
stawy Komunikacji 1 Turystyki w Po 
znaniu (6 lipca — 10 sierpnia r. b.) 
przeznaczył dla wystawców tego 
działu obszerny pawilon. Znajdą w 
nim pomieszczenie eksponaty, doty-

ste Istniejących dotychczas środków jeżące broadcastingu ogólnego. Jak I 

Ideałem komunikacji od wieków 
było pochłonięcie czasu I przestrzeń. 
Z rozwijaniem sic wynalazków, po­
stępował równolegle postęp I w taj 
bardzo ważnej dziedzinie wymiany 
myśli. Od dyliżansowej poczty, po 
przez koleje żelazne, telegra!, telefon 
doszliśmy w końcu do radJofon.fi. 

W szerokim zakresie znaczenia po 
Jęcia komunikacji, radjó Jest urzeczy­
wistnionym ideałem. Nie wymaga 
stałej łączności. Jak kolej, czy tele­
graf. Nie Istnieją dlań zapory I prze­
szkody. |ak góry. morza, rzeki I t. p. 
lest łatwo dostępny nawet dla bie­
daka. I w ułamku sekundy łączy wte 
siwaka z tapadłej wioski gdzieś na 
Polesiu, o kilkadziesiąt mfl od kolei, 
ze światem kultury I cywilizacji. 

W tem globalnem ujęciu, radjo-ko 
munlkacja niema w historii wynalaz­
ków równego sobie procedensu. Jed­
nak I w zakresie węższym, w zakte-

1FATR MIF.ISKI. 

Dziś wieczorem po oenach najniższych .Prze-
•epcy- Brucknera. 

W czwartek nieodwołalnie po raz ostaitrol — 
|»Dzie'ny wołak Szwejk". Ceny najrtrżjze. 

.Orfeusz w piekle". 
Już w piątek •premjera wielktej opero-rewll 

•Orfeusz w piekle" (muz\-ka Offenbacha) 1 L. Za 
ŷ ką. znakomita art. oper w roli Eurydyki 1 
p Kr7emleńsk1m w roli Orfeusza. 

Kochanowskie go „Odprawa postów greckich" z 
fragmemairra „Sobótek" i „Trenów* dla trJodzle-
ty szkół średnich. 

W piątek premjera sensacyjnej orygfndnej 
sztuki S. Rapliaelsona „Śpiewak Jaizzbaindowy" 

TFA.TR P O P U ! ARNY. 
Dziś I dni następne pełna humoru I wesołości 

stylowa komedia Ooidoniego „Oberżystka". 
W próbach pod reżyserią Stanisława bęibicza 

„Mąż na usługach kochanka". 

T F A T R KAMERALNY. TEATR GEYFROWSKT 
Dz« ostatnie powtórzenie fantastycznej korne Wsobote wieczorem I w niedzielę'dwa raczy 
Uieste.ton* ..Magja". szampańska lekka komedja . M a i na usługach ko 
"ZUS o godz. 4.30 po południu aicydiieło Jana chanka". 

DZISIEJSZY WIECZÓR KAZIMIERY RYCHTE-
RÓWNY. 

Dziś o godz. 8.30 wdezorem odbędzie ste w 
sali Filharmonii wieozór niez.rownanej mistrzyni 
żywego słowa Kazłmrery Rychterówny. której 
sztuka oparta na walorach muzyczno-TJiastycz-
nych Jest na wskroś oryginalna I twórcza. 

— ... - :o : — 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki : M. Epstelna, ul 

Piotrkowska 225. M Bartoszewskiego, ul 
Piotrkowska 95. ^ T c n b l u m a . Cet?iel-
niana 12. Gorfel*»I_' kieiJo 54, J . Kop 
rowskiego, Nowq*i^«-' * a 15. (w) 

komunikacyjnych, radjo wybija się 'a 
ko czynnik pomocniczy na miejsce na 
ukowe. W kolejnictwie została ostat­
nio zastosowana sygnalizacja radjo-
wa przy wekslowaniu pociągów i lo­
komotyw pomocniczych Cała proce­
dura odbyła sie cicho, 

zamilkły gwizdki, 
zyskała wiele sprawności 1 bezpie­
czeństwa na wielkich stacjach. 

Można bez przesady powiedzieć, 
że rozwój lotnictwa pasażerskiego w 
dużej mierze zawdzięcza swe powo­
dzenie 1 bezpieczeństwo radjofomjl. 
Na straży lotu stają do apelu kilka 
razy dziennie komunikaty meteorolo­
giczne, są podawane od stacji do sta 
cji na falach eteru. Dzięki temu, za-

X X 

najnowsze wynalazki w dziedzinie zt 
spoionej z komunikacją 

Mimo rzeczywtście ciężkich wa­
runków naszego przemysłu ! hanllu, 
byłoby Jednak poważnym błędem w 
polityce handlowej pozostanie na u-
boczu. 

Firmy zagraniczne poważnie zain­
teresowały się wystawą, co świad­
czy o Jej celowości. Wszak dopiero 
na wystawie może nastąpić porów­
nanie wielu wyrobów I ocena Ich ga­
tunków. Jeżeli nie Jesteśmy pozba­
wieni amblcyj eksportowych. Jeżeli 
mamy się rzeczywiście czem pochwa 
lić, ujrzymy to na wystawie niewąt­
pliwie. 

Czyżyki na wolności. 
Kontrola rvnku Tanłaniago. 

Z ramienia Łódzkiego Tcwairzy 
stwa Opieki nad Zwlerżętarm człon-

fkowfe zarządu skontrolowali w dniu 
22 b. m. rynek Tanfanlego. Przy tej 
sposobności wypuszczono 

7Z czyżyki, 

które były przeznaczone na sprze­
daż. Handlarzom królików, gołębi l 
psów zwracano na rozmaite usterki 
uwagi. Ku wielkiemu zadowoleniu 
nie było żadnego sprzeciwu, tak. że 
policja nie Interweniowała, 

http://LZ.ni
http://radJofon.fi
http://niez.ro
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uzu ka i f z n 
Skarga sympatycznej diwy filmowej. 

Znana artystka f i lmowa 
Mac Bush. która mimo bardzo 
ponętnego wyglądu, l iczy już 
lat przeszło czterdzieści, jest 
obecnie ośrodkiem 

sensacyjne! afery sadowej, 
budzącej w Ameryce bardzo 
wie lk ie zainteresowanie. Oto 
pani Bush wy toczy ła proces 
k ie rownikowi głośnego insty­
tutu kosmetycznego w l i o l l y -
wood Ar tu rowi By ldowi , żą­
dając za złe przeprowadzenie 
operacji upiększającej odszko­
dowania w wysokości 

400 tysięcy do larów! 
Bliższe szczegóły tej afery, 

która rozeszła sie w Ameryce 
głośnem echem, są następu-
k c e : 

Pani Bush. wspaniała blon­
dynka jest mimo czterdziestki 
jeszcze bardzo piękna. P rzy ­
glądając się kry tycznie w lu­
strze, stwierdzi ła jednak, że 
pod brodą zaczyna się lej two­
rzyć początek tego obrzydl i ­
wego worka, k tó ry jest i znaką 
starzejącej się kobiety. Posta­
nowi ła tedy skierować się do 
Bv lda. znanego z szczęśliwych 
zabiegów oneracyjno - kosme­
tycznych. By ld podiaf sie ope­
racji za wynagrodzeniem w y -
noszacem 5 tysięcy dolarów. 

Po dokonaniu jednak opera­
cji stwierdzi ła artystka, że zo­
stała okropnie oszpecona. Skó­
ra bowiem z pod brody zosta­
ła wprawdzie usunięta, lecz 
pozostała obrzyd l iwa, biała, 
nierówna I 

szpetna blizna, 
k tóra była jeszcze gorsza niż 
6w podbródek- Zainterpelo-
wany w tej sprawie lekarz-
kosmetyk oświadczył, Iż za­
wsze w takich wypadkach po­
zostaje ślad zaledwie w ido­
czny, lecz ciało ar tys tk i posia­
da mało si ły żywotnej ; t l e po­
traf i ło usunąć śladów operacjL 

Pani Bush 
się bynajmniej 
dl iwieniem, a kto wie, zzy ono 
właśnie nie podnieciło jej gnie­
wu . Wobec tego zażądała od 
lekarza odszkodowania w w y ­
sokości 400 tys. dolarów, a po­
nieważ By ld stanowczo odmó­
wi ł , skierowała sprawę na dro 
cę sądową. 

Oczywiście, że proces ten 
żywo jest omawiany ze wzglę-

— 1 » • • • • 

nie zadowol i ła |du na osobę ar tys tk i i w y s o -
tem usprawie-1 kość sumy przez prasę amery­

kańską, która naogół stoi po 
stronie 
sympatycznej d ivy f i lmowe). 

Należy jeszcze dodać, że 
Mac Bush tak sie przejął w y ­
nikiem operacji, że omal nie 
popełnił samobójstwa. 

Wyni lk procesu oczekiwany 
jest z bardzo wie lk iem zainte­
resowaniem. 

Idiota w roli szakala. 
Kair jest miastem, które od 

wielu lat już zatraca zupełnie 
wszelkie 

cechy egzotyki. 
Zjawiają się jednak doś* czę­
sto w hotelach kairskieb bo­
gaci Amerykanie i Arg l i cy . 
spragnieni n iezwyk łych wra­
żeń i właściciele hotelów... ra­
dzą sobie wówczas jak mogą 
Są turyści , k tó rzy pragną u-
słyszeć głos szakali na pustyni 

więc też w odległości k i lku-1 z k rzyk iem szakalów 
dziesięciu k i lometrów od Kairu 
istnieją miejscowości, gdzie 
szakale zachowały się rzeko­
mo do dziś dnia i do tych miej 
scowości udają się na noc kara­
wany tu rys tów. 

I oto pewnego dnia elo jed­
nego z hoteli w Kairze zajechał 
pewien Francuz, k tóry począt­
k o w o nie obiawiał najmniejszej 
ch<ci zapoznania sie 

Pamięć o obrońcach ojczyznv w Artcjlji. 

i 
I przytulny port życiowy. 

Troska o zabezpieczenie by­
tu Inwalidów, nieszczęśliwych 
ofiar wielkiej wojny światowej, 
we wszystkich państwach kul­
turalnych została wysunięta na 
plan pierwszy w słusznem zro­
zumieniu, i e obrońcom ojczyzny 
niejednokrotnie dotkniętym 

ciężkiem kalectwem, 
należy się wdzięczna opieka za 
ofiarnie złamane żyde. 

Najpiękniejszem — może — 
schroniskiem dla Inwalidów wo 
jennych jest wzorowo urządzony 
dom w Londynie, tak zwany 
„Star and Carter home for disa-
bler sollders and saflons". 
(„Star w języku angielskim 
pomiędzy innemi oznacza: or­
der, „garter" za l order podwiąz 
ki) . Nazwa zatem domu Inwali­
dów tłumaczy się: „Zaszczytne 
miejsce schronienia dla Inwali -
dów-żołnierzy ł marynarzy". 

Przytułek ten wznosi się tuż 
u wejścia 

wspaniałego par lra 

londyńskiego Richmond. Jest to 
olbrzymi budynek w klasycz­
nym stylu angielskich pałaców 
wtejskich, robiący niemal wra­
żenie królewskiej rezydencji. 
Wysokie, białe kolumny, zdobią 
ce fronton czerwonego budynku 
0 wysokich oknach, nadają mu 
charakter wspaniałości. Schroni 
sko mieści ograniczoną ilość 
ofiar wojny światowej, dozwala 
jąc Im spędzić ostatnie lata ży­
da w spokoju ; wygodzie. Spe­
cjalną opiekę stosuje się 

względem ociemniałych 
1 sparaliżowanych. Pomiędzy 
pensjonarzami schroniska znaj­
duje się także żołnierz an­
gielski, zasypany w roku 1917, 
k tóry od tego czasu, a zatem 
przez lat trzynaśrie, 

śpi bez przerwy, 
stosuje mu się sztuczne odżywia 
nie. 

Budynek został wzniesiony z 
ofiar dobrowolnych 1 powstawał 
zwolna, piętro za piętrem, aż 

Śliczny zespół tancerek 

L zaangażowany do wielkiego filmu dźwiękowego pod t y t „Rio Rita". 

stanął ten gmach wspaniały, do­
wód, że nie zapomniano o naj­
nieszczęśliwszych ofiarach woj­
ny. 

Arch i tek t sporządził plan, nic 
biorąc zań zapłaty I bezpłatnie 
sprawował nadzór nad budowlą. 
Ofiary, napływające ze wszyst­
kich stron, umożliwiły 

wspaniałą rozbudowę 
i wykończenie poszczególnych 
pokojów i sal operacyjnych, zao­
patrzonych w pierwszorzędne 
urządzenia sanitarne i aparaty 
Same pokoje utrzymywane są t 
plenlęazy prywatnych i datków 
firm przemysłowych. Wszędzie 
widnieją napisy w rodzaju: 
„Dla uczczenia pamięci syna me 
go, Herberta J . Wellesley, pole­
głego w Flandrjl, w roku 1916", 
albo: „Poświęcone pamięci sy­
na mego Roberta. Lady Jane 
Howard" i L d. 

Dom naogół urządzony jest 
na sposób szpitalny 

I na każdym kroku uderza oczy 
widza celowość urządzenia po­
kojów t sal. a także i nadzwy­
czajna czystość, jaka wszędzie 
panuje. Specjalne windy trans­
portują na krzesłach do sal i 
pokojów tych chorych, co o 
własnych siłach poruszać się nie 
mogą. Pokoje mają charakter zu 
pełnie prywatny, t . j . pensjona-
rzom przysługuje 

prawo upiększania pokoju 
w miarę potrzeby według wła­

danego gustu. 
Inwalidzi, nie przykuci stale 

do łóżka, zbierają się na wspól­
nych posiłkach w wielkiej , ja­
snej, doskonale wentylowanej 
sali jadalnej. Pozostały czas 
spędzają w bawialni na lekturze 
i rozmowie, albo na powietrzu, 
jeśli pogoda sprzyja. W tym ce­
lu dom posiada wspaniały taras 
z widokiem na wybrzeże Tami­
zy w Richmond. Dla osób muzy 
kalnych budynek mieści 

salę muzyczną 
z różneml instrumentami). Jest I 
sala bilardowa L naturalnie, bo­
gata bibljoteka, zaopatrzona bez 
płatnie przez wydawców we 
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wszystkie nowości księgarskie, 
dzienniki 1 czasopisma. 

Przedstawienia kinematograf] 
czne odbywają się k i lka razy ty 
godniowo, oczywiście nie obar­
czając schroniska kosztami. La­
tem pensjonarze niemal nigdy 
nie przebywają we wnętrzu bu­
dynku; ci, którzy mogą, grywają 
w kręgle lub krokieta na pięk­
nie utrzymanych trawnikach, a 
inni 

leżą na słońcu, 
gawędzą lub czytają. Inni znowu 

apawają się pięknością krajo­
brazu, rozciągającego się szero­
ką perspektywą aż do Epsom. 
Kierownictwo schroniska spo­
czywa w rękach dwóch ty lko 
osób: lekarza naczelnego, k tóry 
codziennie odwiedza chorych 1 z 
nimi prowadzi rozmowę oraz 
przełożonej zakładu, czcigodnej 
matrony, ogólnie szanowanej i lu 
blanej przez pensjonarzy ! zna­
nej w szerokich sferach Londy­
nu. 

Zadanie przełożonej obejmu 
je nadzór nad pielęgniarzami I 
pielęgniarkami, zarząd spraw go 
spodarczych, dozór nad kuchnią 
i pralnią. 

Obok kuchni t pralni zakła­
dowej zasługuje jeszcze na uwa­
gę laboratorium miejscowe, w 
którem prowadzą się prace o 
wspaniałych wynikach. W są­
siedztwie laboratorjum znajduje 
się jeszcze sala gimnastyczna z 
odpowiedntemi przyrządami 1 
aparatami dla szwedzkiej 

gimnastyki leczniczej, 
Zbyteczne będzie nadmienić, 

że liczba bezpłatnych kandyda­
tów na opróżniające się łóżka za 
kładu jest tak wielka, że lista 
Ich na całe lata zgóry niestety 
jest już zamknięta. 

po nocach, ponieważ je<lrak * 
hotelu wszyscy o tern mówili 
Francuz przy łączy ł się wresz­
cie do wyc ieczk i . 

Rozbito namioty na pustyni 
a gdy przyszła noc rozległy 
się nacie dzikie wyc ia . 

Wrażenie by ło nadzwyczaj­
ne: kobiety mdlały, mężczyźni 
pobledli ze strachu. Tymcza­
sem Francuz, k tóry przel 
chwi lę nadsłuchiwał uważnie, 
uśmiechnął się, otul i ł kołdrą ' 
najspokojniej w świecie poło­
żył się spać-

Nazajutrz, po powrocie do 
hotelu Francuz, nic nie mó­
wiąc, uda! s!ę do dyrekcj i ł 
pot łukł dyrektora hotem jeet) 
zastępcę i trzech pomo.;:-ikó\v. 
Sprawa onarła się o sąd. przed 
k tó rym Francuz wy t łun iaczy l j 7 

swe postępowanie. 
— Jestem właścicielem o* 

grodu zoologicznego — powie* 
dział — ci zaś łąfdacy chcieli 
abym uwierzy ł , iż k rzyk i ia-
klegoś Idioty maią być podob­
ne do wyc ia szakali-.. Byłem 
ohnrzonv I dałem temu wyraz-

Urzędnicy hotelu przyznali 
się wreszcie do oszustwa. 

Pragnąc mianowicie uprzy 
lemnić pobvt turystom w Kał" 
rze namów' l i młodego Araba»f( 
aby co noc udawał wy^ie s z * 
kafli w pobliżu namiotów. 

WINSZUJEMY. 
Jut ro : Janowi. 
Wschód słońca 3.27. 
Zachód — 5.58. 
Długość dnia 12.27. 
P rzyby ło dnia 4.45. 
Tydzień 13. 
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W i e c z o r n e r o z r v w V L*»dxŁ 
Teatr Miejski: — Przestępcy. 
Teatr Kameralny: — Maeja. 
leatr Popularny: — Obezystka. 
leatr (leyerowskl — 
Filharmonia: — Wieczór kameralni! 

Rychterówny. 
Mielska Oalerla Sztoki — Wystawa. 
Apollo: — Listy nieznajomej. 
H.iii.a: — Orzech Indyj. 
Całlno: — Największa oliaira to* 

btety. 
Capltol: — Dziewica t Kalro. 
Czary: — W pogont za djamentem, 
Pocz seansów o godz 4. r>. 8 l I& 
Corso: — Tajemniczy zabójca. 
1 nilowy: — Niewolnica mltoScŁ 
Qrand Kino: — Skazaniec ze Stao< 

butu. 
1 una: — Noce w pustyniach. 
Mimoza: — Miasto mUośct. 
Oświatowy: — Policmajster Taclclc* 
Pocz seansów o endz 4. 6, 8 I Ift 
Odeon: — Kwiat Wschodu. 
Pocz seansów o godz 4. 6, 8 I 
Palące: — Czerwona szabla. 
Przedwiośnie: — Dzika orchidea. 
Resursa: — Królowa bez korony. 
Splendld: — Śpiewak Jazzbandu 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Girlsy Paryża. 
Słonce: — Brudne pieniądze. 
Wodewil: — Kwiat Wschodu. 

Początek seansów o godzinie 4-al. 
Zachęta: — Płodność. 
Pocz. seansów: 4JO, 6.30, 8.15, 

ia 

Koszula z banknotów 
odziedziczona po ciotce. 

Odziedziczyć po ciotce-., no 
cną koszulę — to n iewątpl i ­
wie kawał l to p r zyk ry . 

Innego zdania jednak jest p. 
Frank Hoskhis z H i l l v icv . miej ­
scowości, znajdującej się w Sta 
nach Zjednoczonych. 

Otóż p. HoskJus otrzymał 
w spadku po swej niedawno 
zmarłej ciotce, pani M a r y 
Booth z Pearl . 

koszulę nocną, 
podszytą banknotami dolaro-
wemk I to wcale pokaźną sum­
ką, gdyż 900 dolarów. 

P. Booth uszyła sobie ko> 
szulę z banknotów na wzór ko 
ców. robionych ze skrawków* 
mater ia łu. 

Nie potrzeba dodawać. ż*J 
zmarła za życia odznaczała 
się dz iwactwem. u.e \v'adom<J 
ty l ko czy sypiała w swej „do* 
l a rowe j " koszul i? 

Ponieważ banknoty są po­
cięte i poprzeszywane. p. Hos-
kius wys ła ł koszulę do drparta 
mentu skarbu w Washington:* 
z prośbą o wymianę bankno­
tów na nowe. 

nem swej archi tektury jak i 
wspaniiałem urządzeniem wnę­
trza przewyższa wszystk ie ist 
nu;'ące gmachy, poświęcone 

muzyce 1 pieśni. 572 97 618 717 32 81 872 935 197126 78 87 206 
548 99 783 801 2 37'76 81 198116 72 2\9 350 * j [ Dd*Ć powiedzieć. Że koszt bu-
m ć S So 5 7 3 I d ^ wyniósł 20 mi l ionów do-

200038 125 209 15 397 444 527 600 15 35 7281'arów, czyli około 180 mfljo-
820 28 943 201064 162 202 317 40 412 520 72 600 nów złotych. 
21 32 57 95 802 46 49 63 65 94 908 13 20 43 01 p . ^ ^ „ y D O H D a r t v Sze 

507 71 613 so 705 18 86 87 8so 910 205032 73 1171 bionych rzeżbamL kolumn, roz 
54 252 97 406 525 609 762 913 56 57 86 92 2060M h .ą -a Się na 120 metrów, two-
18 110 85 223 34 47 346 415 29 558 59 686 89 702 1 

60 854 90* 51 92 207019 104 54 222 91 .307 454 
96 973 95 208114 75 234 344 507 613 98 209054 
76 213 308 540 622 63 69 744 804 40 46 981. 

580 artystów w Jednym teatrze. 
Gigantyczny gmach opery. 

Nowowybudowany gmach | 3.470 miejsc, 
opery w Chicago zarówno pięk i obszernie, zbytkownie urządzd 

" n e m i poczekalniami, palarniami 
oraz lokalami dla dyrekcj i , ar­
tys tów i personelu techirczne' 
go, obszernemi studjo, obejm*1 

je również druga salę teatraln i 
zwaną ..małym teatrem". 

Ogromna scena opery w y 
posażona jest we wszys tk i * 
najnowsze urządzenia technic* 
ne, pozwalające na najrozma* 
iłsze eksperymenty dekoracyr 
ne. Personel opery składa sie * 
580 ar tys tów, nie licząc r.ersO" 
nelu technicznego i administr** 
cyjnego. 

rząc n iezwykle piękną całość. 
W ?nętrze, poza wie lką salą 

operową na 
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Cen 
! 

Sromoti 

Katowice, 27. 3. (C 
Wczoraj około godzit 
wieczorem sześciu o i 
napadło 

na wóz tramwajom 
;• kursujący między Ka 
* Siemianowicami. P 

|Władn'enlu motornicze 
z opryszków usi łował 

torbę z plenleda 
Pozostali zaś rzuci l i si 
sażerów'. 

Ci Jednak 
wydoby l i r e w o h 

[I zagrozil i użyciem brt 
sternowanl rabusie t 
błyszczących luf — 
wal!. Ofiarą napadu c 

Jedynie kondukt* 
Jttórego zranił Jeden z 
Ków Zawiadomiona 

Trzeci pn 

W sądzie meklenbur 
Neustrelitz. rozpoczął s 
cl z rzędu, mający na 
tateczna rehabilitacje ni 
straconego Jakubowskii 

„ODEON" 
Prme-Bid 2. 

Wielki wojenny 

(Żelazna s 
W ro l i głó 

MARCELINA DAY 
Nad p rog ram: 

Msza papiesk 
rzem św. Piot 
prześladowanych 
w i k ó w chrześciji 


